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Francja uznała rząd sowietów!
Min. Skrzyński o sytuacji politycznej. — Hołd wojska zwłokom Sienkie^ 
wicza. -- Słuchacze tajnego „uniwersytetu" ukr. bandytami, -■ Kto zdra  ̂

dzał tajemnice armji rum, -• Tajemniczy gaz na powierzchni morza.

Pod znaftiem 
jednodniówki.

L w ó w , 23. października.
Zapowiedź nowych prób zbli­

żenia polsko-czeskiego, z łożora  w 
Genewie p iz .z  naszego Ministra 
spraw zagr., wywołała efei t d, ść 
różny. .Rzeczpospolita" dopatruje 
się w tej zapowiedzi ustępstwa 
p. Skrzyńskiego na rzecz idei S ydy- 
Skirmu ta, usiępstwa przedewszyst-  
kiem z w łasnego stanowiska, któ­
remu dał wyraz najbliższy w spó - 
pracownik Ministra p. Lukasie wicz 
w  „Przeglądzie Politycznym". P. Łu­
kaszewicz wykazał podstawową  
i nieda acą się wyrównać sprzecz-f 
ność racji państwowej, czeskiej 
i polskiej. W świetle D g o  poglądu 
nowe próby zbliżenia byłyby nie­
szczere i nielogiczne. Natomiast 
drugi odłam opinji publicznej uczuł 
się próbami temi zaniepokojony. 
Pamięta, że w  przeszłości przyno­
siły one rozczarowania i dotkliwe 
straty.

Ze sw ej  strony wierzymy w szcze­
rość prób p. Skrzyńskiego. 1 nie 
lękamy się, że podzieli on smutne  
doświadczenia swych poprzedników. 
A uspokaja nas właśnie ten brak 
przesą ów  i złudzeń, z jakim p. 
Skizyński rozmawiać będ;ie  z p. 
Benesz m

Niema mowy o uzgodnieniu pol­
skiej i czeskiej racii państwowej. 
Obie, zbliżając się w e  wielu szcze­
gółach, rozchodzą się  w  rzeczy naj­
ważniejsze;. „Od swej pierwszej 
myśli o samodzielnem państwie — 
ref;ruje „Przegląd wieczorny" — 
budowali Czesi przyszłość na sil ej 
Rosji, którą obsługiwaliby w środku 
i na zachodzie Europy, tworząc

stając opiekę militarną i targ dla | jego klęska. W ich plnn powojenny  
przerastającego ich siły prze- i wchodziła Polska autonomiczna pod 
mysłu. Nadzieją ich w  czasie wojny władzą caratu, oraz wielka i po­
było zw ycięstw o caratu, naszą — ; * >te2na Rosja. Koncepcji tej nie zbyli

0 posileniu rzp tfDM  nients mowy.
(Telefonem od nasze

Warszawa, 2 5. paźdzGrmka. (Z.) 
Otwarciu nowej sesji Sejmu towa­
rzyszyło ogólne zainteresowanie o- 
pinji, jak się ukształtuje dalsza s y ­
tuacja gabinetu. Korespondent nasz 
na podstawie rozmowy z .szeregiem 
posłów  odniósł wrażenie, że rola ' 
Sejmu w niewątpliwym sukcesie 
skarbowym rządu była nie współ" | 
miernie mała w porównaniu z pracą 
samego Premiera. Już to jest w y ­
mowną ilustracją stosunków, jak one 
utożyły się m iedzy rządem a Izbą. 
Stąd wniosek, że wieic meza-dowo­
lenia, a nawet niechęci 'su ic ie , aie 
do obalenia rządu daleko. Mimo wszy.

go korespondenta.)

stko nie wielu jest kandydatów do 
objęcia 'tek, pozostawionych przez 
kolegów p. Grabskiego.

Inna rzecz, ,ż obecne położenie 
gospodarcze Państwa wymaga ra­
tunku w stopni-i nie mniejszym, niż 
sytuacja finansowa z przed roku. 

■Być może. że nie w szyscy członko­
wie gabinetu p. Grabskiego oceniają 
te sytuację taK, iah ona s ’e w  isto­
cie przedstawia. Premjer zdaje sobie 
niewątpliwie sprawę, że nie w szy­
stkie odcinki terenu jego polityczne­
go działania są należycie obsa­
dzone.

Tajemniczy gaz na powierzchni morza.
NIEZWYKŁA CHOROBA O ŚMIERTELNYCH WYNIKACH. -  NIE­

MIECKIE GAZY TRUJĄCE NA WODZIE.
(Telefo-ięm od naszego korespondenta.)

Warszawa, 23. października. (Z.) 
Dzienniki wychodzące w Prusach 
Wschodnich podają wiadomości o 
jakiejś tajemniczej chorobie', która 

■ tam pojawiła. Zanotowano do­
tych czas6 kilka wypadków śmiertel­
nych. Jedne pisma sygnalizują, że

także na powierzchni morza pojawił 
się jakiś trujący gaz, który pokrywa 
powierzchnię wody warstwą grubo­
ści 50 cm (?). Ci, którzy ton gaz 
zbadali, oświadczają, że iest on 
identyczny z tym. którego Niemcy 
używali w czasie wojny.

się, stąd ich wysiłki, aby Polskę  
osłabić i do wchłonięcia przez 
przyszłą Rosję przysposobić, stąd 
kuryiaiz podkarpacki na wschód, 
sląd wichrzenia we Wschodniej Ma- 
lopolsce, stąd utrzymywanie u siebie  
ognisk irredenty ukraińskiej i biało­
ruskiej"...

Koncepcji tej nie zbyli się, dotąd... 
Niemal dzień każdy dostarcza na 
to dowodów, o które rozbija się 
wszelka idylla, wszelka dohra wola.  
Pozostają więc do ułożenia jedynie 
te pozycje, które rozbieżność pod­
stawą omijają, licząc się z nią rrz« • 
cież, pozycje aktualnego „dzisiaj".

Pod tak jem założeniem prowa-  
d one rokowania mogą przynieść 
niejedną korzyść, s to w dziedzinie 
gospodarczej, w dziedz n e ochrany 
m nńjszcści polskiej w Czechosło­
wacji, nawet w dziedziire politycz­
nej, o ile nie angażu ą dn a jutrzej­
szego, który Polskę i Czechosłowację  
postawi we wzajemnej kolizji inte­
resów.

Jeszeze jeden szczegół wypada  
podkreślić. Naiwiększą aktualną  
przeszkodą w polsko-czeskiem po­
rozumieniu było stanowisko Pragi 
w kwestji ruskiej. Dzisiaj przesz­
koda ta powoli zanika. Czesi do­
konują poprawki w kwestji ruskiej. 
Przejawia się ona mszczeniem ży­
wiołu ukraińskiegu w Podkarpackiej 
Rusi z równoc esnein forytowaniem  
żywiołu m oskiewskiego. Znalazło  
to róiwnież oddźwięk w  stanowisku  
Pragi do emigracji galicyjskiej.

Jakkolwiek zmiana ta jest je ­
dnym dowodem  w  ęcej na nie­
zmienne istnienie czeskiej koncefcii  
„kurytarzow.j“, niewątpliwie ułatwi 
cna zbliżenie pod hasłem — bez 
złudzeń.

filję jej polityki, a w  zamian do- I

Kawiarnia de h Paix O d  d z i ś  eodzi@sfir.ie — i
o d  c to d z in y  8 - n e r  w ie c z o re m  d o  1-s.seJ. w  n o cy

R c iia t  pimszDPZjjdnii orkiestry „ K u S C H A “
z udziałem skrzypka H arry ’ego, zwanego królem. „Shimm y*.

Znakomita „kawa z pianka** na sposób wiedeński, czekolada, herbata, wina, likiery i inne napoje pierwszorzędnej jakości.
Gd (jedz. 8  — 9 rano nodaie sie ś n i a d a n i a  n r z ę d u i e s e  dla P. T. U rzędn ików . ■ n o H u n

mailto:eodzi@sfir.ie
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uznała rząd sowisciii!
Nie rezygnuje jednak z pretensji do Spwjetów.

. . (Telefonem od r11:,/.ego korespondenta.)
Warszawa, 23. października. (Z ł  Z Paryża donoszą- że rząd fran­

cuski w ysłał dziś radio-depeszę, uznumcą rzad- sowietów de iure. za­
znaczając jednocześnie. że nie rezygnują z pretensji obywateli francu­
skich w Rosji i że będzie podno. ił pretensji o zwrot mienia, należącego 
do obywateli francuskich.

Polstta i ogólne rozbrojenie.
Expo?e ministra spraw zagranicznych Aisksandra Sk zyńtkiego.

(Telefonem od naszego  korespondenta.)

Zwlon: Slenhiewicza 
w  dradze do Polski.

Hiiftetdorf, 23. paźrlz.. (Tcl. G. P.) 
D ziś o godz b.oO rano przybył do 
Hiitteldorf pod Wiedniem pociąg, 
Wiozący zwłoki Henryka Sienkiewi­
cza. W agon został w ysiany z Hiit­
teldorf drogą okręż-n na dworzec 
Franciszka Józefa. Dzisiejsze wie­
deńskie dzienniki poranne zamie­
szczają artykuły pośw ięć me dzia­
łalności literackiej Sienkiewicza i 
znaczenie jego dla literatury polskiej 
i powszechnej.

W arszawa, 23. paźdz. (Tek G. P.) 
Pociąg ze zwłokami Henryka Sien­
kiewicza przybędzie do W arszaw y  
w  sobotę późnym w ieczorem . Cała 
spowitą w  kir poczekał lia dworca 
przyjazdowego przemieniona będzie 
w kaplicę, gdzie na katafalku usta­
wiona zostanie trumna ze zwłokami. 
Przy trumnie ustawiona będzie straż 
honorowa. W  niedzielę trumna bę­
dzie wystawiona na godzinę na w i­
dok publiczny na placu przed dwor­
cem. O godz. 2.45 przemówi, mar­
szałek Trąmpezyński, poczcin zw ło­
ki. ustawione będą na karawan. Kon- 

> dukt pogrzebowy ruszy o godz. 3 
i przejdzie ulicami: Aleje Jerozolim­
skie, Nowy Świat, Krakowskie Przed 
mieście, Plac Zamkowy i Świętojań­
ską do Katedry. Kondukt żałobny  
zatrzyma się przed pomnikiem -Mic­
kiewicza- gdzie przemówi p. P rezy­
dent Rzeczypospolitej.

POWITANIE ZWŁOK W CZECHOSŁO­
WACJI.

Praga. (Tal. wł.) Dziś o godz. 16.40 
p rzyb y ł  pociąg wiozący zwłoki H. Sien­
kiewicza na granicę Czechosłowacji.  Z 
P ragi przybyli przedstawiciele rządu 
ozesiKD-polskich korporacji itd. Na prze­
mówienia odpowiedzieli delegat kom'H 
te  tu p. Lc wieki i p. PaiwBikieiwicz. Po 
te in  złożono ma trumnie liczne w ieńce i 
kw iaty , a*:orkiestra wojskowa odegra ła  
h ym n y  polslki i czechosłowacki!,  chór 
zaś  odśpiewał między innymi „Z d y ­
mem pożatrów“. Zebrami wznieśli okrzy­
ki na cześć Sienkiewicza i narodu pol­
skiego, na co odpowiedział delegat 
polski.

POMNIK SIENKIEWICZA.
Warszawa, 23. paźdz. (Tel. G. P.) 

Odbyło się posiedzenie stow arzy­
szeń literacko-dzGnnikarskieti, a mia 
no w icie: T ow arzystw a Literatów i 
Dziennikarzy.. Kasy literatów, Syn­
dykatu dziennikarzy i Związku au­
torów  dramatycznych. Utworzony 
został komitet, który zajmie się epra 
w ą budowy pomnika Henryka Sien­
kiewicza, Komitet ogłosi dziś ode­
zw ę do społeczeństwa.

■«“ » ... —

P. THUGLTT NIE CHCE WRÓCIĆ  
DO „WYZWOLENIA".

Warszawa, 23. października, (Z.) 
Jak się dowiaduje W asz korespon­
dent, poseł Thugutt wzbraniał 'się 
nadać swem u listowi, w ystosow ane­
mu swego czasu do posła Foniafow- 
kiego takie znaczenie, które umożli­
w iłoby mu powrót do klubu „W y­
zwoleni k“ w  charakterze dawnego 
jego prezesa.

FRANCJA ZNOSI AMBASADĘ 
W WATYKANiE.

Paryż, 23. paźdz. (Tel. G. P.) 
Knui'sja finansowa Izby przyjęła 20 
grosami przeciw i2 zniesienie kre­
dytu na ambasadę przy Watykanie. 
D ecyzję w  sprawie wnir>sku Boka- 
nowskiego, domagającego się kredy­
tu 4,000.000 na otwarcie ambasady 
w Moskwie, komisja odroczyła aż 
do chwili wypowiedzenia się w  tej 
spraw ic rządu.

f Warszawa, 23. października. (Z.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji zagranicznej p. min. spraw  
zagr. Aleks. Skrzyński w ygłosił 
przemówienie, w  którcm przedsta­
wił na wstępie tok obrad V. Zgro­
madzenia Ligi Narodów, zakończo­
ny przyjęciem znanego już protoko­
łu, który to protokół podpisał imie­
niem rządu polskiego. Protokół bę­
dzie prawdopodobnie jeszcze w  cią­
gu tego roku przedłożony do raty­
fikacji ciał ustawodawczych.

Aby zrozumieć ducha, któ-y  
stw orzył protokół trzeba się cofnąć 
w stecz-d o  art. 8. paktu Ligi Naro­
dów, podpisanego przez rząd polski 
i ratyfikowanego. Pakt tan jest czę­
ścią integralną traktatu wersalskie­
go, na którym opiera się niepodle­
głość Państwa polskiego. Art. S. 
paktu mówi, że w szyscy  czło łkowie  
Ligi Narodów, a zatem i my, uznają 
konieczność ograniczenia zbrojeń. 

M ówca określił dzieje dążeń, które 
w rezultacie doprowadziły do tego 
paragrafu. Przy udziale Roberta 
Cectfa i Reąuina ze strony Francji 
uchwalona została przez III. Zgro­
madzenie Ligi Narodów rezolucja, 
która dała podstawę do opracowa­
ni przez IV. Zgrom adzane Ligi Na­
rodów

paktu gwarancyjnego.
W iele państw^, a między nnemi An­
glia, w yraziły poważne wątpliwości. 
Pakt ów  nie rozw iązyw ał sprawy  
odpowiedzialności!, mo mogąc dać 
definicji, co to jest najazd — agresja.

W  takiej atmosferze zebraio się 
ostatnio Zgromadzenie Ligi Naro­
dów. Prcmjerzy W. Brytanii i Fran­

cji przedłożyli w nosek 6. września 
uchwalony na Del iom Zgromadzeniu 
Liigi. Ustala on. że należy w  najbliż­
szym  czasie pod przewodnictwem  
Ligi Narodów 

zwołać międzynarodową konfe­
rencję rozbrojeniową.

Doszło do pewnego kompromisu 
między tezą angielską a francuską. 
Obie chcą pokoju i to pokoju nic- 
zbrojuęgo, ale podczas gdy Anglja 
bardziej szczęśliw ie położona pod 
względem geograficznym twierdzi1, 
żc rozbrojenie jest środkiem do po­
koju, Francja i m y wszyscy, którzy 
jesteśmy w gorszych warunkach, 
twierdzimy, że rozbrojenie jest osta­
tecznym celem, ale do rozbrojenia 
przystąpić można dopiero, 
gdy zapewnione będzie zewnętrzne 

bezpieczeństwo.
To zewnętrzne bezpieczeństwo nale­
ży  oprzeć na sprawiedliwości mię­
dzynarodowej.

Kompromis stanowił, że tiie bę­
dzie rozbrojenia bez uprzedniego 
załatwienia sprawy bezpieczeństwa 
i nie beażie gwarancji bezpieczeń­
stwa bez obietnicy, że odbędzie się 
konferencja dla sprawy rozbrojenia.

M yśląc o bezpieczeństwie musi 
się stw orzyć system sprawiedliwo­
ści, żeby państwa t c  nigdy napadnię­
te nie b yły  bez swej wimy z po­
wodu jakiejkolwiek poliiiyki agre­
sywnej,

Następnie minister om ówił spra­
wę arbitrażu.

(Dalszy ciąg m ow y p. milnistra 
z powodu spóźnionej pory zamieści­
my! w następnym numerze. — Red )

| nych ofiar. Krytyce przeciwstawili 
| się Łariii i Litwinow. Ten ostatni, 

broniąc traktatu proponował, aby ze 
względu nu kryzys parłamentarno- 
rządowy w Anglji odroczyć jego 
ratyfikację do wyjaśnienia sytuacji. 
W reszcie Cziczcri.i w  powlórnem  
przemówieniu podkreślił, żc traktat 
angio-sowiecki stwarza podstawy do 
korzystnej transakcji, na mocy któ­
rej republika sowiecka więcej o trzy­
ma niż zapłaci, co w rezultacie spro­
wadza się do tego, że rząd sowiecki 
otrzyma znaczne korzyści, nie za­
płaciwszy za nie złamanego sze- 
łągą.

I RUMUNJA JEST WINNA...
Moskwa. (Tek G. P.) Odpowiadając

na interpelację zgłoszoną iw toku dys­
kusji odnośnie do stosunków z Rumunia 
f Czechosłowacją. Cziczcrin oświad­
czył, że stosunki tc stanęły na mart­
wym punkcie. Rumunia .wysyła na te ry ­
torium sowjeokic ban dy  (!). Czechosło­
wacja  zaś popiera autysoiwjeoką emi­
gracje  rosyjską, -wciąż licząc na blisk1' 
upadek boJszcwizniu.

 O-------
WYMIANA BILETÓW ZDAW­

KOWYCH.
Warszawa. 23, paźdz. (Teł. G. P.) 

Ministerstwo skarbu ogłasza, iż po­
cząw szy od dnia I. listopada rozpo­
cznie się wymiana biletów zdawko­
wych od J-go do 50 groszy.

——o— —
o d k r y c i e  z e p o k i  b r o n z o w e j .

Odansk. ( l e i .  G. P.) W  pobliżu dwot 
ca kolejowego w  Pruszczu zrudezioiHi 
p rzy  robotach ziemnych grobowiec ' t, 
epoki bronzr.wej. W  grubi>wcu byłs^Mc- 
Ict mężczyzny, p rzy  nim zaś ostrze 
b n i iz o w c .

GESSLER ZOSTAJE W PARTJI.
Berlin, 23. paźdz. (Tel. Ci. P.) 

Minister obrony krajowej Gessler 
ogłasza dziś, że pozostaje nadal w  
partji demokratycznej.

DALSZE U STĘ PST W A  LU A‘
Ni EMC )\V.

Londyn, 2 -;. p a ź d z . . (Tel. G. P.) W e .  
dle doniesienia Reutera  angielskie kola 
dyplom atyczne uważają, żc dek re t  w 
sprawie  zniesienia za rządu  eksploatacji 
i z a s taw ó w  przeJsięDUstw niem. nią 
rlbrzymie znaczenie i s ta ro w i podnietę 
do uregulowania sp raw  europejskich i 
w ykonania  układu londyńskiego.

n 1" '   • ■ „«-IU*P--t. 
urtowna i cieumiczna sprnctaz

Schubułh i Su
Lwów, Rynek 45. 7sfe

Dla mitisiia m i j i l i i r
N b U .  Ż b A b

,abezpieczyt zapas najlepszej mąki kr aj o 
woj i węgierskiej i sprzedaje ciłonk„Jw 
w zaplombowanych woreczkach po 10 

kg. netlo.
Do nabycia we wszystkich sklepach. 
Większe ilości (powyżej 4-0 kg.) roz­

wozimy bezpłatnie do domu. Zamówienia 
na 10 w  sklepach i w  biurze centrainem 
Jagiellońska 7. 7528

Świeżo odnowiona

KMIIK1I I psMl li śnili
(S e fe * » ir »  r r N K H  i„  a ? )

po o kierownictwem

A. KROMERA i J. WÓ1CIKA
poleca się Szanownej Publiczności. 

Objudy (z  S 1 z ip . ) ,  kolacj • do
' póżneg nocy. 33(.t>

Zaoczne Skazanie zdraicy.

Czermowcc, 24. października, (ni) [ szewikom ważne tajahiwjeo wojsko-  
Obee.iie w yszło  na jaw wtcłc szcze- : w e  armj! rumuńskiej. Znał jc tein 
gółów, w yświetlających tajemnicę ; lepiej, że jako konfident kiąrowni- 
początkowego pow odzenia „dy>ver- ' ctwa wojsk rumuriskich puzez pa­
syjnych" napadów tsowieckioh na j wicu czas czynny był w  Chockim!, 
pogranicze rumuńskie. Mianowicie j Zdrajca ratował się ucieczka na 
wyśledzono, ;ż niejaki Amlryj Ko- terer sowiecki. Sąd wojskow y w 
sicki, Rusin z Beruowy nad Dnię- j Czeini-owcach skazał go zaocznie 
strem, przekradał się na teren Ukra- j za zdradę stanu na dożywotnie cięż- 
itny sowieckiej i zdradzał tam boi- kie więzienie. ,

Msowiety oszubały Bnyli?.
CZfCZERIN STWIERDZA, ŹE TRAKTAT Z ANGLJA JEST „JEDNO

SRONN1E KORZYSTNY".
Moskwa, 23. paźdz. (Tcl. G. P.) mo-wców w ystępow ała przeciwko 

Zasadniczym punktem dyskusji, nad t ratyfikacji tego traktatu, dowodząc, 
expose Cziczeriiia na sesji Wcika. I żc nie daje on Sowiciom  korzyści, 

b  stał sic traktat angjg,-sowiecki. Cześć > natomiast zobowiązuje je do Djważ-

4*
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P. Strodstii opuszcza 
„Rzeczpospolito".

W  ZWIĄZKU ZE ZMIANA WŁAS­
NOŚCI PISMA.

(Telefonem od naszego kotcspon.)
Warszawa, 2-3. października. (Z.) 

Dzisiaj „Rzeczposp ńita'* wydruko­
w ała artykuł wstępny redaktora po­
sła Stronskiego. w którym p. Stroń- 
ski stwibrdza, że „Rzeczpospolitą* 
sprzedał p. Paderewski p. Korfante­
mu. P. Stroński żegna się dzisiaj w 
imieniu własne/n z czytelnikami 
oświadczając, że dalej w „Rzeczy- 
pospolitej" nie będzie pracował.

Oświadcza on rów nież, żc wszy* 
scy współpracownicy podali się do 
dymisji. Artykuł zawiera cały  sze­
reg dat i szczegółów , dotyczących  
rokowań sprzedaży „Rzeczypospoli­
tej" p. Korfantemu. Transakcja doko­
nała się m iędzy p. Korfantym a p. 
Paderewskim w  cztery oczy. W szy­
stkie pisma notują fakt t o ,  atakując 
posła Korfantego. Dzisiaj nakład 
„Rzeczypospolitej" z artykułem p. 
Stronskiego został w  połowie za- 
tu y im u iy  przez posła Korfantego, 
który nic dopuścił do wysłania „Rzc 
czypospolitej" na miasto, a szczegół* 
i ie na prowincję. Popołudniowy 
r.uirier „Rzeczypospolitej" podpisuje 
już nic p. Grzegorczyk, lecz p. 
Strakacz.

PASZPORT KOSZTOWAĆ BEDZIE 
100 ZL.

Warszawa, 23. paźdz. (Tel. G. L.). 
W  najbliższych dniach ukaże się 
rozporządzenie, normujące sprawy  
paszportowe i ustalające cenę pasz­
portu zagranicznego na 100 zł. Pa­
szporty ulgowe i bezpłatne w yda-1 
wane będą na zas,adieu dotychcza­
sow ych.

TRAKTAT HANDLOWY WŁOSKO- 
FINLANDZKI.

Rzym, 23. paźdz. (Teł. G. P.) 
Podpisany tu został traktat handlo­
w y i układ nawigacyjny włosko-fin- 
landzki,

 o-------
BELGIA PODPISUJE PROTOKÓŁ 

GENEWSKI.
Paryż. 23. paźdz. (Teł. G. P.) 

• Petit Parisden" donosi z Brukseli 
że poseł belgijski w  Bernie otrzy­
mał pełnomocnictwo do podpisania 
protokołu w sprawię arbitrażu bez­
pieczeństwa : rozbrojenia.

ioKa bandyci napadają na pocztę.
TAJEMNICZA BANDA NAPASTNIKÓW. — POŚCIG POLICYJNY NA. 
TRAFIA NA ZBROJNY OPÓR. — „SŁUCHACZ" Z ARSENAŁEM NA­
BOI KARABINOWYCH. -  LWOWSCY HAJDAMACY SPRAWCAMI 

NAPADU NA AMBULANS POCZTOWY.
Lwów, 23. października.

(t) Jak przed paru dniami infor­
mowaliśmy Czytelników, na szosie 
kolo Przem yślan dokonano zbrojne­
go napadu na dyliżans pocztowy, 
wiozący większą sumę pieniędzy. 
Napadający byli ludźmi młodymi, po 
miejsku ubranymi, w krawatka :h. 
z pierścionkami i mówili po rusku. 
Śmiałe zachowania się konwojentów' 
udaremniło zamach. Uwiadomione 
w ładze policyjne rozpoczęły energi­
czne poszukiwania w lasach iu  te­
renie powiatów przemyśla liski.'go i 
Zborowskiego.

Patrole policyjne natknęły się 
wkrótce na ośmiu uzbrojonych oso­
bników, którzy przywitali posterun-

■ kowych ogniem.
j Pościg doprowadź,! do zatrzyma- 
j ni-a na trakcie do Pomorzan niejakic- 
j go Piotra Sajkiew icza.
! słuchacza tajnego uniwersytetu  
! ukraińskiego we Lwowie.

Znaleziono przy nim 35 naboi ka­
rabinowych i bandaże wojskowe. 
W krótce potem aresztowano Teo­
dora Jaczerę, drugiego człorka 
bamdy.

Dochodzenia stw ierdziły, iż ban­
da składała się ze studentów ukraiń­
skich,- którzy przybyli ze Lwowa i 
byli sprawcami udaremnionego zbrój 
neso napadu na w óz poezmwy pod 
Przemyślanami,

Z  sali sądowej.

Katastrofa teatralna we Lwowie.
Lwów, 24. października, 

fon) Na dziś po południu zwołane 
zostało posledzęnie subkomitetu ko­
misji teatralnej, na któretn referent 
p. Sznajder przedłoży zamknięcie 
rachunkowe teatrów miejskich. 
Wskazuje ono na olbrzymie deiięy- 
ty, tak, żc uchwalona przez Radę 
miejską subwencja w kwocie UHLOM 
złotych, która miała wystarczyć na 
cały rok 1925, wystarczy zaledwie  
do końca roku bieżącego, a i to je­
szcze nie jest rzeczą pewną.

Dyr. Czarnowski zwala ze siebie 
naturalnie, w inę za ie deficyty, czy­
niąc za nie o.dp nwie Jziaiaenu Pana

Boga, który dał ładną jesśeń zamiast 
deszczu, kinoteatry, które mają do­
bre programy (lepsze od teatral­
nych), oraz komisję teatralną, która 
powinna by ta te deficyty przewi­
dzieć i postarać się o specjalny po­
datek teatralny, tak saino, jak po­
datek lokatorski, czynszow y, obro­
tow y i t. d.

W iadomość ta jest poważ nem, ba 
oparłem na cyfrach „mem-orto" dla 
tych zwolenników mfcjsko-teatral- 
rego bałaganu, którzy dotąd w ża­
den sposób nie chcieli dać wiary 
glosom, przestrzegającym przed rzą- 

i darni p. Czarnowskiego.

Przyznanie szczebla kolejarzom z wyższen  
wykształceniem.

Warszawa, 23. października.
W  sprawie przyznania pracowni­

kom kolejowym ze stu J jam i akade­
mickiemu odmówionego im w yższe­
go szczebla uposażenia, który z o- 
kazji wejścka w  życie ustawy i.posa- 

' żeniowej otrzymali w swoim czasie 
I urzędnicy z wyższem i studiami

w szystkich innych dykasteryj, do­
wiaduje się W asz korespondent, że 
pomyślne załatwienie (ego słuszne­
go postulatu pokrzywdzonych u- 
rzędników zostało już zadeeydow a- 

1 no i niebawem ukazać sic ma odno- 
I .śi.-c zarządzenie z ważnością praw- 
i dopodobnie od 1. paździor nk.i br.

m t H $  I I  PBfcBtlŁ
Lwów, 23. paźdetfernika.

(H) W  procesie karnym  W asy la  Krań 
czuka i tow arzyszy ,  oskarżonych o 
zbrodnię z § 58 u. ki., a mianowicie o 
usitowane w yw ołanie powstania na P o­
kuciu, a względnie o uczestnictwo w 
te; zbrodni, zeznawali dzisiaj dalsi o- 
skarżeni. k tó rzy  się do winy n'e poczu­
wają, twierdząc, ze o agitacja Kiranczu- 
ka nie mieli żadnego 'wyobrażenia. 0 - 
skarżony 2 elcrtc7.uk pedaje, źe Kraii- 
czuk mówi z nim w prawdzie wiele o 
boŁszewiżmie, że mu jednakże te teorie 
w cale  nie p rzypadały  do gustu. Osk. 
Flak, zapytany, czemu nie doniósł w ła­
dzy, że Kraneztik organizuje rewolucję, 
odpowiada, że niema wogóle pojęcia,
00 to jest rewolucia. 'Jsk. Hylyiiiuk po­
tw ierdza. ze Krańczuk w lego obecności 
często blużnlł Bogu. Osk Kiszczak n;c 
wiedział, że Krańcziik. ktń-enm udzielił 
noclegu w swojej chacie, jest agitato­
rem rewolucyjnym.

Z zeznań wszystkich oskarżonych 
odnosi się wrażenie, że głównym w i. 
nowajcą jest właściwie p łe rw s /y  o ska r­
żony W asyl Krańczuk, jako emisariusz 
jakiejś ukraińskiej w ładzy rewolucyjnej 
szerząc wśród ciemnych hucułów hasła
1 teorje, których cj wcale nic ro/u- 
m.eli.

1.

(H) W połowie sierpnia 1924 r. skra­
dziono w  biurze przew ozowem Herscha 
Schmircra 50 Ikig. czekolady. Dochodze­
nia w ykazały , że czekołacie tę skradli: 
Jakób Yalken talse Doinimnik, Szłonia 
Eisenstein i Izak Kahan.e zajęci u po­
szkodowanego. Eisenstein i Kaliatie zbie­
gli, a Volken odpowiadał ■wezwany przed 
T rybunał k a m y  za zbrodnię kradzieży. 
Oskarża prok. Janisz, broni dr. Szymon 
Weiss. T rybunał oskarżonego uwolnił od 
winy i kary .

— —O——

t a b c i  z tern raz zro­
bić porządek.

(Od naszego korespondenta.)
Kowel, 22. października.

Policja śledcza w Kowla za trz y ­
mała na  stacji kowclskiej wagon zbio­
ru wy zdążający  ze L w ow a-Pedzjrnc .ra  
do Brześcia, celem stwierdzeniu, czy 
wagon ten nic został okradziony. Za­
rządzenie ta  znajdowali} się w związku 
z miiożącemi się riS kresac.ii od dłuższe­
go czasu kradzieżami kolcj.nwcmi Po 
otwarciu wozu, s twierdzono rozbite 
pączki z wódkami Ba n ew sk iego ,  z k tó­
ry cii kilkadziesiąt flaszek policja odc- 
piu ła  od d rużyny  koędaktorskie j obsłu­
gujące’ ten pocia.?.

K i odzieży dokonano w ten sposób, 
żc w yw ażono  dr.:w.i wagonu zup.unoeą 
liófl.icli bezpieczników, nie naruszając 
wcale plomb.
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H. G. WELLS.

Zatruty skarb.
T łu m . Elm n.

Mimo, że prawie w  bezoośrednie  
pobliże skarbu dotarli Evans nie 
doznawał radości, jaką spodziewał  
się odczuwać. Wysiłek nerwów, na 
jaki zdobyć się było potrzeba dla 
wydarcia w  walce planu, wyczer­
pujący Irud długiej, kryjomej nocnej 
przeprawy czółnem , bez zapasów, 
bez w ody —  zwaliły go z nóg, w y ­
wierciły mu dziurę w brzuchu, jak 
to sam określał obrazowo. Zdawało  
mu się, że go myśl o złotem lśnią­
cych sztabach, o których zasłyszał 
od  Chińczyków postawić winna na 
obie nogi: lecz umysł oporny, ani 
rusz narzucić sobie  nie dawał te­
matu, wciąż nawracając ku małe 
rzeczułce, która tam u wzgórza, 
roztaczała wijącą się zygzakiem  
wstęgę słodkiej v.ody: suchość ust

i gardła dokuczała mu coraz dotkli­
wiej, stawała się nie do zniesienia.

Rytmiczne uderz nia fali o ko­
ralowe ław ice  odczuwać dawały się 
teraz coraz silniejszem kołysaniem  
się czółna. PJusk ten uderzał mile 
ucho. W o#a opłukiwała boki c ółna, 
za każdem uderzeniem wiosła  sypał 
się zeń istny deszcz kropelek, Evans 
zadrzemał.

Miał wprawdzie jeszcze n e ja -  
sne poczucie miejsca — ale już 
sen dziwaczny niącił mu i tę słabą  
res?tkę przytomności. San ten wpro­
wadzał go z powrotem w groźne  
inroki nocy, wśród której Hooker  
podchwycił tajemnicę synów  pań­
stwa niebieskiego,

T a j e m n ic a  tr z e c h  C h iń c z y k ó w .
Widział w ię:  Evans znowu —  

jak na jawie — drzewa m ał/go  
lasku, rozśw iec . nego blaskami księ­
życa, widział płonące ognisko  
i w tej podwójnej poświacie twarze 
trzech M ongołów, nawpół w sre­
brzystych skąpane stru ach, na­
w pół oblane ognia śreżogą. Słyszał

ich g łosy, narzecza mieszane, każ­
dy z nich bowiem z innych w y w o ­
dził się stron. Towarzysz jego Hoc-  
ker, był pierwszym, któ y zdołał 
a y k w ić  pewien sens z całego po­
gwaru i dał mu znak, by milczał 
a słuchał. . .. . W ięc nasłuchiwał  
też i —  o dziwo — pojął mniej 
więcej treść mimo nawału poszcze­
gólnych s łów  niezrozumiałych im 
obu, jąko Europejczykom. A oto 
rzecz sama: Ongi, przed parą w ie ­
ków, os adł był beznadziejnie na 
mieliźnie galion*) hiszpański w  po­
bliżu Filipinów Cały zatem w iezio­
ny przezeń ładunek złota zakopa­
no na razie aż do chwili powrotu 
rozbitków z odsieeżą. Załoga je­
dnak, zdziesiątkowana chorobami,  
niezdyscyplinowana, szarpana nie- 
;g  dą, lozcierzchła się w między­
czasie, może i pochłonięta przez 
fale wraz z wątłemi łodziami, rzu- 
conenii na burzliwe flukta Oceanu. 
I na tem też byłaby się ta stara

*  D u ż y c h  r o z m i a r ó w  s ia tk i ,  z w o ż ą  e 
do Hi z an  i p r o d u k t a  k o p a ln ia n e  z Me 
k s y k u  i P e r u w j i .  P rz y p .  I łum .

baśń skończ ła, g yby Chang-H 
błąd ąc przed rokiem po wyb zeżu 
nie był natrafił niespodzianie na 
sztaby złota, zakopane tam przed 
dwustu z górą laty. Zdoła' o d k o ­
pać je, zebrać razem wsz slkic. 
poczem ukrył je w innem miejscu, 
sam jeden z niesłychaną żmudą. 
Miejsce absolutnie pewne: na ten
punkt właśnie Chang-Hi kładł na­
cisk specjalny. Skarb ukryły jest 
dobrze, zaś sposób zabezpieczenia  
go w tej kryjów c. jest taj mnica 
jemu tylko znaną. Proponował' to­
warzyszom, żeby s'ę w trójkę „tm 
po ó w “ wybrali: pcmogą mu skarb 
w y k o p a ć . . .  Ćwiartka papie u — 
własnoręczny plan jego — prze­
chodziła z rąk do rąk —  głosy  
spiskujących poczęły przycichać.. .

Przygoda — jakby s worzon? 
dla takich dwu rozbitków jak obal 
Ang icy, których aż tam naniosła  
lala życia, rzucając na losy nie­
znane — bez tom u ni łom u .. .

(C. d nJL
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Hołd « o  
zwłakom

ska
SiBifkieisicza.

Rczlaz ministra spraw wojskowych.
Lwów, 23. października.

Za„u-pca ministra sp raw  wojskowych 
|>óvici} ogłosić w rozkazie dziennym 
M. S. wojsk. Nr. 130. co następnie:

W  dniu 26. bm. wojsko w raz  z r.a- 
rcdeni brać będzie udział w  u roczys to ­
ści sprow adzenia  z w b k  H enryka Sien­
kiewicza z obczyzny do W arszaw y .

Pamięć au tora  Trylogii w y ry ta  się 
głęboko w s e r c ic n  o d ro l  onego żoinie- 
rzL neszego.

N»e zapomnimy nigdy, że On to 
p ie rw szy  c.isinf snop światła  w tę dłu­
gą r.oc zvv “tpLuLa i niewiary, k tóra  r a -  
s ta ła  po klęsce pow stania  s tyczn iow e­
go. Na szalę walki o  uczucia narodu rzu­
cił w.teoy ccyn: obra-z sw.ojej w iary
w siły  Polski i m ęstwo lej żołnierza, 
Któiy już raz w ydooy t ojczyznę z toni' 
„Potrpu**. O braz  byl tak  potężny, że 
z n tisjtca po rw ał młodzi iż, w yw oła ł  
fcelia naw et w chatach wieśniaczych.

Od łfczasu Tryiogji wielu, bardzo 
wielu myślało już o złożeniu krajowi 
w ofierze t\  cli poświęceń, k tó re  sk ła ­
dali mu bohaterowie  Trylogii, o w zno­
wieniu tej walki, k tó rą  oni wiedli.

Sienkiewicz był p ierw szym  rzeczni­
kiem tworzenia sił do te.i walki, z k tó­
rej cxwobów dobroczynnych  my dziś 
■korzystamy. S tw o rzy ł  k ad ry  duchowe 
pogotowia narodowego, k tóre  później 
s tanęły  do szeregu we w srystl iich for- 
n.a ciach Dolskich wojny światowej.

Z głęboki cm wzruszeniem odda.ic 
żn in ie*  polski hołd pow raca jącym  dziś 
na łono O jczyzny zwłokom O byw ate la ,  
k ióry  w  latach niedoli w y ch ow y w ał jej 
p rzyszłych  bojowników.

n r z ą d z n  w  p i ą t e k  2 4  b .  i n .  
w e  f i l j i

Lwów, Akademicka 2 a 
próbne notowame 

K A W Y .  7K1

ShBfldiliczRs afera paszportowa w  numunjt 
spowodowała liczne dymisje.
(Telefonem od pasze 

Bukareszt, 22. października, 
(ni) W związku z w ykrytą nie­

dawno aferą paszportowi^ mianowi­
cie, jak donieśliśmy, w Bukareszcie 
sprzedawano fałszyw e paszporty
dla osób, chcących się w ydostać z  
Rumunji), nastąpiły licz ie  dymisje 
wm ieszanych w  tę aferę pośrednio 
lub bezpośrednio osób. bcnsacjąi 
dnia jest dymisja podsekretarza sta- 
nu hranasovicii. który wprawdzie 
osobiście w  aferę nie był wm ięsza-

go korespondenta.) 
ny, lecz jako odpowiedzialny za 
swój resort, widział się zmuszonym  
do ustąpienia. Natomiast minister 
komunikacji Vfiitoia-:*f poru uro, iż 
jego brat generał bezpośrednio skom 
prornitowany jest w tej ąferz.c, nie 
uważał za stosow ne ustąpić. Cala ta 
sprawa stanic się w parlamencie 
przedmiotem namiętnych debat i kto 
w ic. czy nie doprowadzi do przesi­
lenia rządowego.

Wywóz nierogacizn do Czeciiosłowocji i flustrji.
(Od naszego korespondenta.)

Dobromil, w  październiku, 
(s.) Jak się doiwiadu.iemy s ta ros tw o  

w Dobromil i zezwoliło na w niosek D y­
rekcji kolei we Lwowie na załadowanie  
i w yładow anie  żyw ych  zw ierzą t w  sta- 
cjt Nowe-nliasto położonej na  odcinku

Piżem yśl-Gliyrów. Tc rozszerzenie  za­
kresu  czynności ekspedycyjnych wymie­
nić ucj stacji nastąpiło na życzenie inte­
resen tów , gdyż w ostatnich miesiącach 
“wzmógł się na tej stacji w y w ó z  niero­
gacizny do ćzceii isiowacji i Austrji.

Z  życia prowincji.

C czem  piszą.

Napad bandycki na pociąg.
(Od naszego korcspoaidenta.) •

Jarosław, 22. października, 
(m) Onegdaj przy wyjeździć po­

ciągu towarowego nr. 1S5 ze stacji 
Jarosław, w skoczyło  do pociągu na­
przeciw magazynu kolejowego 3 
bandytów, prawdopodobnie ccle;n 
obrabowania pociągu. Pociąg został 
przez persona! zatrzymany, bandyci

z a ś  zeskoczyli z w fz ó w  i uciekli. 
Gdy pociąg ponownie ruszył, wsko­
czyli ci sami 3 bandy cii do tylnych  
otwartych w ozów  pociągu i wspina­
jąc się po dachach w ozów , chcieli 
zrabować towar z wagonów. Pociąg 
został ponownie zatrzymany, a ban­
dyci uciekli w pole,.

K ro n ik a  ko łom yjska.
(Kórespóndencja własna „Gazety Por.’1)

Kołomyja w  październiku.
Wiece sprawozda wcze posłów seimo 

wych J. Sanojcy i Pidtórskiego- odbyły 
się tu onegdaj przy  licznym udziale słu­
chaczy. Wdec posła Sanwjcy odbył się 
s taraniem Komitetu miejscowego P P S .  
pod golem niebem na  rynku kołomyj- 
skint, wiec posła wołyńskiego, Pidiiir- 
skiego urządzono w  wielkiej sali Kasy 
Oszczędności. P ose ł  Pidhirski Przem a­
wiał w  sposób polakożerczy, przedsta­
w ia n e  .Jkrzywdy** ruskie i w z y w a ją c  do 
organizacji pod hasłem ,,Ne pora  Ła­
cham slużyty.. ."  T ą  też pieśnią zakoń­
czono „narodne wic ze".

Koncert L. Zamorskiej i IV. Be d ło­
wicza w ypad ł w Kołomyi tak pod wzglę 
dem artystycznym , jak i kasow ym  bar- 

W - O H M U  TL .  I T l

dzo dobrze. P rogram ow i można b i ło
zarzucić tylko zbytnią... popularność w  
doborze śpiewanych pieśni i a ry j ope­
row ych.

Przykra sprawa l iw ic śzę iu ą  w  u- 
rzędcwatiiu urzędnika magistratu  p. L. 
zakończyła  się uchwałą R ady  miejskiej, 
na. podstawie k tórej res ty tuow ano  p. L. 
w  służb e i nadano mu ósm y stopień 
służbowy, czem zrthabintowąji.c go zu­
pełnie.

Szkarlatyna w Kołomyi. Mimo 50-ciu 
w ypadków  szkar la tyny  uchwaliła niuei- 
sk a  komisja sanitarna szkół nic zam y ­
kać  zć względu na lekki przebieg ifcj 
choroby, k tóra  pociągnęła za  sobą ty l­
ko jeden, w y padek  śmiertelny, a  w  o- 
Statnieh dniach zaczęła w ygasać .

POKŁÓCONA REDAKCJA’.
Lwów, 23. paidzierniłęa'.

W  „Rzeczpospolitej** nr. 281. zamie­
ścił p. Wojciech D ąbrowski dłuższy ne­
krolog, p o św ię ćm y  Anatolowi Fran- 
ce‘c-wi, a s t reszczający  się w takich u -  
w agsch :

,,.. S ław a św ia tow a Anatola Frań- 
c c ‘a pow sta ła  dzięki zorgan izow a­

nemu teriroroiwj, niepozw;dajtytanu na 
s łowo k ry tyk i przeciw niemu... 
Trzeźw i Francuzi liczą kartki p rze ­
pisane p rzez  Ana+da France** z in­
nych książek...  Nihilistyczuy szał 
i przeczenie wszystkiemu, co w y ­
maga jak Li takiej, c h o fb y  tylko in­
telektualnej w.seikdłw duszy... t a ­
lent rzemieślniczy, w  dalszej części 
n aw e t  handlowy.. . Brak plastyki 
zew nętrznej i daru  w ew nętrznego  
w nikawa w duszę ludzi i rzeczy... 
M ałostkow ość Anatola France*a, 
gonienie za efektami, ty tu ły  jask ra ­
w e bez związku z trcśc.ą... Umarł 
człowiek zły, k tó ry  nic potraiił 
być  szkodliwym tyle, co chciał, 
właśnie d iategr,  że nie był wielki...** 

Czytelnik „Rzeczypospolitej** powie­
dział sobie- dobrze, że umarł ten na­
d ę ty  przez reklamę z ły  karzeł  — i p rze ­
czy ta ł  w kilka dni 'pójm iej (nr. 285.) 
p, t. „Francja o sw ym  świetnym pisa- 
r z u “ Tr.ścj więcej, co następni: :

„...W Doi u, jaki ogarnął Francję 
/  na  w.i,» i nność o śm it c: najwięk­

szego jej pisarza współczesnego, 
cała p rasa  licz różnicy s tw ierdza, 
że li teratura  francuska poniosła nie­
pow etow aną stra tę .  Umysł świetny, 
subtelny i mą-lry -  nic : r j  witany 
snycerz  natchniony p rz ;z  bogów... 
a r ty s ta  i mędrzec... . pisarz, kióry  
wzniósł na na jw yższy  poziom 
wdzięk i s z t ik e  franc iską... wielki 
talon,t, pR kny geni isz zdobył sobie 
s ław ę, jakiej rów nej nic znajdtićiiiy 
na całym  świecie... m arzy ł o raju 
na  ziemi... mocarz języua i l i te ra tu­
ry  francuskiej.

Czytelnik „R zec/posp  )iitej“ podrapał 
się w głowę i pomyślał: jak to dobrze, 
żc iwę czy  t a-i i p ra sy  francuskiej Za­
miast fa łszyw ych  unicsiiń  i niesmacz­
nych pochlebstw  mam v swej „Rzecz, 
pospolitej" p - a w ję  obiektywną i niefal- 
szowatią W  dzień potem (nr. 286.) s z u ­
kał w art.  p. W itolda Hulewicza „Nad 
t i im n ą  Anatola F ran ce 'a "  dalszej części 
d f  maskujących rew clacy j p. D ąbrowskie­
go. I znafazjj

„...odszedł największy z żyją- 
js.cych pisarzy  francusk.ch .. p ros ty  
i śmiały... myśli jogo przenikały, 
c a ły  glob... Sztuka bardzo  wysoka. 
kuF.rra bardzo mądra, mistrzowska 
jasność rzm iiosła ,  k ry s z ta ’o\va ja­
sność myśli i -doskonała  p rze jrzy ­
stość p e rspek ty w y  iw órcićj. . .  Ś w ia ­
domie więc 1 z petnem zrozurnie- 
nicm s t ra ty ,  iaką ponosi piśmienni­
c tw o francuskie, łączy się dziś Boi­
sk a  z św ieżą żałobą bratniej Frafi- 
cji.“

Czytelnik „Rzeczpospolitej" VyM5- 
sow ał do tej redakcji list z zapytaniem, 
kim był napraw dę  Anatol France . Ale 
liic c trzyma? p o t  ibno ó d p ó w L d d . '

Ulica parysk
Wczesnym rankiem. — Wśród wycia 
trąhCk i Syzc-i samochodowych. — Na 
wszc strony. — Zalotne paryżanki — 
Gdy mija pora obiadowa... — Wieczo- 
rem ulicę paryską bierze w pogadanie 

„etrangur *.
(Korespondencja własna „G azety  Por.**).

P a r y ż ,  w październiku.
Nic bardziej nie odzwierciedla  

nastroju psychicznego Paryża i jego 
ludnóści, jak stan w jakim znajduję 
się ulica, ten wiecznie pulsujący, 
gorączkowy strumień ludzi i weh ku- 
łów  Jest ona zegarem, termometrem 
i barometrem nastrojów społeczeń­
stwa. W dniach tryumfów i entuz- 
jazmów cieszy się i raduje szaleńczą 
bezgraniczn t radością. W  dniach 
smutku i żałoby przybiera nastrój 
poważny, smutny, jakkolwiek nigdy 
cichyanirmentarny.Zawsze w dniach 
radości i w  dniach smutku żyje 
swem specyficznem życiem, poka­
zując nam fazę dziennej pracy,

stadjum całodziennego życia lud­
ności.

W czesnym rankiem budząca się  
do gwarnego życia, po godzinie 
rozpoczęcia-dziennych zajęć ucisza 
się, uspokaja i poważnieje. W po­
łudnie kiedy z uderzeniem godżm y  
12-tej wielotysięczne tłumy spieszą  
na półtora godzinną przerwę śnia­
daniową, ulica żyje, burzy się, 
krzyczy tysiącem ióżfiorakich g ło ­
sów. Popołudnie jest znowu dla niej 
okresem spoczynku, a po jej głów* 
nych odnogach koło wytwornych  
sklepów snu je się w ów czas  wy two r ny 
paryski świat. PizedbramamiLouvru, 
Lafayette, Samaritaine, du Printemps 
przed pałacami królów mody Puire- 
tem, Paquinem, Worhtefti i innymi 
stają długie lśniące limuzyny Rolls* 
R oyców , a Wyg&Iuwahi portjerzy 
podają wysiadającym damom ręce 
w białych rękawiczkach, lub w  ra­
zie deszczu pod’ os łoną  olbrzymich 
czerwonych parasoli odprowadzają  
do wnętrza.

I tak od sam ego ranka do póź- 
* nei nocy z przerwami potworny

ruch kołowy i pieszy mieszający  
sic z krzykiem trąbek i syren sa­
m ochodowych przewala sję po uli­
cach Metropołji. A kiady wybija 
godzina 7 wieczorem zamykają się 
warsztaty pracy, wyrzuc^ąc z cze­
luści sklepów, magazynów, f ibryk, 
banków dziesiątki i setki tysięcy  
ludzi, w ówczas ulica podobna do 
spienionego otoku wije się czarną 
spienioną lalą lud ki.h  g łów  hiby 
rzeka wyszła  z koryta, która roz­
lewa się na w sze  strony.

Mężczyźni, kobiety, dziewczęta  
młode, i ładne szybko kroczą zni­
kają w czeluściach tuneli „metra*, 
wdrapują się po stopniach potęż­
nych autobusów i tramwajów, roz­
jeżdżają się na w sze strony „taksa- 
m.drami*, zapełniają restauracje, ba- 
iy i kawiarnie. Patrzysz zdumiony  
na tłumy zgrabnie wybijające góry  
spiętrzonych z sobą samochodów,  
wesoło  roześmiane, pełne werwy  
i życia.

Przeważają w ś  ód nich dziew­
częta szykowne. Idą trzymając się  
pad ręce, rzucając kokieteryjne

spojrzenia z pod głęboko na oczy  
zasuniętych kapeluszy, pozwalają­
cych jednak dajrzeć zalotnie strze­
lające oczy, 1 aróżowione twarzyczki 
i karminowe usta. Skromne, a jed­
nak eleganckie i ponętne zapełniają 
„midinettki“, szerokie paryskie bul­
wary, pobłażliwym uśmiechem omi­
jając częstokroć śmiejące się  do 
nich rozkosze życia, ście lące się  
im do stóp pokotem pragnień, p o ­
kus i zbytku.

Idą w eso łe ,  lekkie jak francu&ki 
szampan, pełne zyćia i animuszu. 
Jedwabne pończoszki, puder i per­
fumy wystarczają Im do szczęścia. 
Na drodze oczekują je młodzi 
chłopcy, ( io  ący uścisk, jeszcae go- 
tętszy buziak wycićnjęly boz żenady  
na powitanie' i czuła parka sple­
ciona uściskiem Wsiada w  wehikuł 
lub ginie w  drzwiach najbliższego  
baru.

Lecz z czasem przesuwania się  
wskazówek na zegarach bulwaro­
wych, ulica powoli się ucisza. Pu­
stoszeją kawiarnie i bary, natomiast 
za oknami niezliczonej ilości restau-
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P od czas  ostatnich m iędzynarodow ych  wyścigów automobilowych rekord  
szybkości osiągnął Anglik Malcolm Campbell na aucie ..Sunbca.m“ 350 PS. 
Samochód zw ycięzcy  zw ra ca  iłu agę s w ą  n iezw ykłą  budową, przypominającą 
torpedę.

m m m m s m a s m m H m m n m a m m m m m m m m m m m m m a B m m m

PrfenleslBiiiB w W \Lecna XIII.
Uroczysty cerem oniał pogrzebu w klkiego Papieża.

Z dnia.
Od 1 stycznia 19Z S I {idziemy 

pracowali iitenzysniej.
L w ów , 23. października.

(— ) Do bardziej palących sp raw  w 
JiAddJuie gospodairstwa społecznego od 
kilku już lat należała sp ia w a  uregulowa­
nia liczby dni św iątecznych i ujcdno-i 
stajiiiilenia ich na terenie catcj Rzeczy­
pospolitej. P od  w zględem liczby obo- j 
w iązujących świąt, P o lska  rótsni się od 
krajów Europy  zachodniej. W e Francji 
(9 dni św ią teczny m ) ,  w Niemczech (8— 
n  dni świątecznych), Anglii (7 dni św ią ­
tecznych') i Szwajcarii  (8 dni św ią tecz­
nych), świętuje się nmiej, niż w Polsce. 
Upośledza to  Polskę pod v\ zględem zdol­
ności 'konkurencyjnych w  stosunku do 
państw  obcych.

Dażcnia tc nic b y ty  sprzeczne  zc 
s tanowiskiem w ładz kościelnych. Kodeks 
praw a kanonicznego zobowiązuje do 
św iętowania mniejszej liczby dni, ani­
żeli się to  prak tykuje  w Polsce.

' S p raw ę  uregulowało la dna św ią tecz­
nych. obejmuio projekt rozporządzenia  
P iezyder ita  Rzeczypospolitej uchwalony 
przez  radę  ministrów. Rozporządzenie 
to. k tó ic  ma być  w y dan e  w najbliż­
szym czasie przewiduje w edług  infor-

wstąpienie Pańskie. Boże Ciało, św. A- 
pestofów Pio tra  i P a w ia  (29. czerw ca) ,  
Wniebowzięcie N. Ma P. (15. sierpnia), 
W szystk ich  Św iętych  (1. listopada),  
Niepokalane Poczęcie  N. P. M. (S. g rud­
nia), p ierw szy  dzień Bożego Narodzenia 
(25. grudnia).

W edług  próickiu w zakładach p racy  
(z wyjątki Ml sklepów), W ktńrycll p ta -  
cownicy w większości należą do jedne­
go nie r/ .ymsk a-katolickiego wyznania, 
dni św ią teczn i:  Tr.tocri Króli (6. s ty cz ­
nia),. Wniebowstąpienie  Pańskie ,  ś w .  
Apostołów Pio tra  i P aw ia  (29. c ze rw ­
ca). Wniebowzięcie N. P. i\). (i5. sierp- 
ljfe), W szys tk ich  ŚwieTajji (1. listopada) 
Niepokalanie Poczęcie N. M. P. (8. g rud-  
j.ia) n n g ą  być zastąpione p rzez  nJe- 
mnieiszą liczb? dni świątecznych, uzna­
nych p rzez  wyznanie  w iększości pra- 
cr.,-wndkó\v. za obowiązujące.

P ro jek t rozp jrządzenia  do ty czy  ró w ­
nież p iac y  naiemnej w dni świąteczne 
w roh ic twi:, leśnictwie i ogrodnictwie; 
mcc obowiązującą rozporządzenie  to  ma 
. frzyjKae z dniem 1. stycznia  1925 r.

^ s r A . l M R f t Ł A S T ® .
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POOZlEKO WANIĘ.
W P . Drowi Zygmuntowi Maudlowi,

adw okatow i w  Krakowie za energiczne 
korzystne  p rz e p r iw a Jz e n ie  mojej sp ra -  
v .y  rozw odow ej składam tą drogą s e r ­
deczne podziękowanie, 7521)

W ładysław  Kondolewicz.

racyj siedzi cżam a masa wieloję­
zycznej publiczności. Środkiem bul­
warów znowu stoją kilometrowe 
sznury dorożek automobilowych, 
wyczekujących gości, policjanci 
zmęczeni ciągiem kierowaniem ru- 
r hu używają spoczynku, a ochrypli 
z ciągłego wykrzykiwania gazecia­
rze pod bramami hoteli 1 kawiarń 
robią bilans dnia.

Lecz i to nie trwa długo. Kiedy 
minie obiadowa pora, a czarne tłu­
my znowu w ylęgną na tonące w  po­
tokach światła ulice, gościnnie ocze­
kujące nowych przybyszów, język 
francuski mięsza się z  wszystkimi 
prawie językami św ia ti  i nierzadko 
usłyszeć  można dźwięki mowy  
swojskiej tak miłe dla ucha na 
obcym dalekim gruncie. Tym razem 
tfzón spacerującej publiczności two­
rzy ciekawa i żądna wrażeń bogata 
zagranica, k órą w  tajemnice noc­
nego życia uprow adza nłćzawoctny 
paryski cicerono-demimonde.

A le k s a n d e r  Z.

Rzym, 2.3. paźdz. (Teł. G. P.) 
Wczoraj o godz. 20 odbyło Się śd -  

aby u:lik,dąć natłoku pu- 
uroczyste przeniesienie 

zwłok papieża Leona XHF do kościo­
ła św. Jana na Luteranie. Z zacho­
dem słońca w  zamkniętej Bazylice 
w yniosła służba kościelna sarkofag 
zc zw łokam i i złożyła  na środku 
k a p l ic y  w  ob eciośc i kardynałów  
M en y  dcl Val Gasparkogo, szere­
gu kanoników, w yższych  ducho­
wnych i dygnitarzy kościelnych. Ka­
nonicy kościoła św . Jana przedsta­
wili kardynałowi Merry dcl Val ar- 
cypasterzow i katedry ' św . Piotra 
odręczne pismo Ojca św. zezwalają- 
ce na przeniesienie zwłok papieża 
Leona XIII do miejsca wiecznego  
spoczynku, wybranego przez niego 
za życia. Po stwierdzeniu stanu'tru­
mny (z drzewa wiązowego), zawie­
rającej dwie inne trumny, jedną z o- 
łowiu, a druga z  cyprysu i p o  od­
prawieniu m odłów oraz pobłogosła­
wieniu przez dziekana k a p i t d y  w a­
tykańskiej Glnve. służba z ło ż y ła  
trumnę na tfazle. W  kaSiduk-.it za

trumną szli prałaci i kardy atowSe, 
trzymając zapalone świece. Kondukt 
doszedł do bramy kości da, w ycho­
dzącej na plac św. Marty. Tutaj cze­
kał w óz transportowy z pałaców  
wa.ii okryty kirem. Na wierzchu kara 
wan okryty kirem. N wierzchu kara­
wanu leżał krzyż z  drzewa czarne­
go. mający ua czterech końcach za­
palone latarnie. Sarkohg w ażący  
000 kg. został wniesiony za pomocą 
specjalnego pomostu, ustawiony na 
karawanie i oddany kanonikom ko­
ścioła św. Jana. Po pon iwucm po­
błogosławieniu,. karawan ruszył w  
drogę, poprzedzany przez dwa np- 

fw ozy  z pałaców  apostolskich, w io- 
zące prałatów oraz przez 5 automo­
bili i 3 inne pojazdy. Kłiidukt w kro­
czył do pałacu papieskiego od Stooj 
iry obelisku. Trumna byia przyjęta 
przez kapitułę kościoła św . Jana i 

I złożona w  kaplicy św. Seweryna. 
Trumna wystawiona h c lz lę  tfu ^ i-  
dok publiczny do pierwszych dni li­
stopada, t. i. do czasil tiroczystośJ  
związanych z 600 lelują możnie? 
wzniesienia Bazyliki Laterańskiej.

Proszę o głos!

J iy  emeryci nie mają pra­
wa do życia?

Lw ów , 23. p-aźdztornillUL
Aby dać szerszeniu ogółowi pnzysięp 

iiy dowód niesłychanej w p ros t  niespra­
wiedliwości w  pWtępowiaifeu z em ery ­
tami, j  zw łaszcza państw, zaborczyd i ,  
jłodaję tu na jprawdziwsze  iak ty  z lucgó 
życia:

Na em ery turę  poszedłem już w  45 
roku życia, a po 2 i latach służby, z cze­
go 6 l i t  w' VIII randze, z poDorami 
2.807.2 koron w złocie tocznie, czyli 
okrągło 50 dolarów miesięcznic.

Mimo to, że jako człowiek młody, a 
nadto rząd. upow. inżymicr cyw. i geo­
metra, prowadziłem budow ę kilku w ła­
snych większych kamienic, a  wręc b y ­
łe n dość zamożny a nadto  k ierow a­
łem budowlami innych, “i. p ryw atnych  
właścicieli, a więc dobrze zarabiałem, 
Rząd zaborczy  wr Wiedniu nic s t rąca ł  nr, 
ani jednego haierza z  mej pensji, w sch o ­
dząc słusznie z tego założenia, żc pensję 
mą wymierzono, i ja ją pobierałem, za 
p racę ubiegłą, tj już w ykonaną i na pod­
stawie iat już wysłużonych, a wreszcie 
z powodu złożenia przeżenwic przez  te 
laila funduszu emery ta lnego  w  odnoś­
nych procentach i taksach p rzy  aw an ­
sie.

A cóż obecnie czyni ze mną mój 
własny, a wdpc nie zaborczy  rząd  w 
W arszaw ie?

Olóż niaiąc obecnie iat 62 i s t rac iw ­
s zy  skutkiem w y p adk ów  wojennych p ra ­
wie c a ły  mój przedw ojenny  znaczny 
mająitek, wreszcie  nie mogąc absolutnie 
nic zarobić, otrzymuję od szeicgu mie­
sięcy ca łych  60, zł, czyli II 'A  ciołarn, 
miesięcznie, a więc zaledwie czw artą  
część należnych mi się 50-ciu dolarów, 
nadto zaś grożą m i jcszozc, że o be 
będę w yko ny w ał mój zawód, to pensię 
obniżą jeszcze o 25%, W  końcu ska­
sow ano nim. też od dwóch miesięcy 
choć jaka  t sk ą  bezpłatną pomoc lekai-J 
slką i apteczną, czyli jednóm słowem 
pchają mnie razem  z  żyjącą żoną prze- 
n mcą dó ttmifmy, chociaż nie m am y do 
togo je&tozć żadnej chęci.

Jede“ z  .emerytów.

W śród  p ism  i ks iążek.

Bóhatc.-ska śmierć Lougluuką Podoi- 
pięty. Nakładem Referatu Oświatow ego 
Garnizonu ni. L w ow a ukara ł  się już 
drugi tomik poSwięc m y  ucrckcitiu i łem  
ryk a  Sienkiewicza'. pt. . .Bóliatorskj 
Ś tt tc ić  Ł oifgimisa PoJb ip ię ty*  ■— za­
w iera jący  w yją tek  z ’ powieści „Ogniem 
i mieczem''. Książeczka z ii. W ie ra  -.2 
Stron diuku, a kosztuje tylko 2i) groszy. 
Poniew aż dochód z rnzprZedaży p rze -  
znaczono ua ceie ośw-iHicw O-knil urąbie 
*óh)» rM  polski ign. książeczka znajdzie 
rię r. pewnością w' -M ach  każdego, by 
i cćl s/JacliolU' poprzeć i do uczczeni,i 
wielkłóKO O byw ate la  przyiofiyć rękę.

mm: unamwrrMiifim mimwninuimip nu

Ostrzeiam
przed nabyciem mieszkania z 3 po» 
koi z kuchnią przy ul, Zborowskich
1.6.1. p. od p. S tanis ław a D om iniki,  
inź. Województwa, a lbowiem  mie­
szkań e to należy d ó  mnie a prze­
ciw podstępnemu wdarciu p. D o­
minika do  tego miestkania wystą­

piłem sądów nie.
7532 Dyr. M icha?  Alboyg'.

» ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ » » » » ♦

JtlLlUsZ MElNL urząd i ? We fhji
przy  ul. Ak.i.lcntukiij 2a próbne gotówa_ 
nić Kawy, na k tóre  zaprasza  uprzćjhue 
Szanow ną Publiczność.

Ći)tajt!t .Szczutba-

Nr. 3 TORPEDY
2awi»ra: sem acyiną  powieść kryminalną „Zbój Madej*, wspaniale ilu- 
sTówaną nowelę „Cudowna Kuracja1*, barwne szkice z  oryg. zdjęciami 
7. Monte Carlo i Hiszpan i (walka byków  plora oroł. Wacka), ilustracje 
interesujące z Wilna (akwaforty P eniążka) Poznania, Wiellćz-. i. Bcgaty  
dział filatelistyczny, szachowy (red. Basiński) ófaz rebusy 1 Sźarady

z cctinCmi nagrodami.
Czytajcie nowelę konkursową TO R PED Y!!! Nagroda 300  Zl

Adres W ydawnictwa: L i v ó ^  Z i m o p o m i c z a  5*
- C f i M  l ¥ U M E H i ;  I  S O  a ł .  “ ^ 3  71?1

Doskonała komedja. Dziś F^EMldiiA LEW.

Pocieszyciel Kobiet
7525 Mótlo: „M pżezyr .no  n i «  d o w i « r u k j  k o l» lec l© “

W spaniałe stre c, bogata wystawa, przepiękna insccnfżacja.
W  głównej roli osławiona G L O R I A  S W A U fŚ O N .

W ltL K I E R O T Y C rŃ ^  DR Ą ^A T w ’ 6 ak tao lTw ' v iA P Q >L L O u

liPólowR Miiulin Rouge
M:: d - f s is  s ię  w  Paryża. O ryginalne zdjęcia z  R lsu lln  Rouge. P rzeb ogata  w y s ta w a

niącij „Kurjera Roriinnego“ św iętowanie  
Tiar-icpującycii dni (próus niedziel): N c- 
V y  R ' k  (1. stycznia), T rzech  Króli (b. 
stycznia), T rzscG gą  Maja, W niebo-

śle pou fn ie ,  
bliczno.ścii
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K R O M K A .
TEATR WIELKI:

P ią te k : „Chopiniada" ■ „Welon p ier .  
irołki".

Sobota o godz, 3 popoł.: „S traszny 
d w ó r" ,  prze la taw ierne  dla nilodzieży.

Sobota o godz. 7 ąwecz. .'JKociffsaęz 
sowiecki".

Niedziela o godz. 12 w południe Uro- 
!czysty  P oranek  z  powodu spirowadze- 
iwa z w tak H. Sienkiewicza do k r  a; u.

Niedziela o godz. 3 pop. „Kiliński" 
(przedstaw-ienre popalarne).

Niedziela o godz, 7 Miecz. „Cygane­
r ia "  (ze współudziałem Drabika), 
i Poniedziałek „Chopmtada" 1 „Welon 
pierrotkl".

W torek  „Trubadur' ' .

TEATR MAŁY:
P ią te k - . .Podalek majątkowy*.
Sobota . .Podatek majątkowy".
Niedziela o godz. 3 pop. „Tturoń", 

s a t ik a  S. Żeromskiego (oJegra  młodzież 
XI. ginmaz.iuinj.

Niedziela o godz. 7 wiecz. „Podatek 
mają tkow y".

Poniedziałek „Podatek iiia.iąilkowy".
W torek  „Podatek mająifckowiy1.

TEATR NOWOŚCI-
W  piątek 24 bm. „P raw dziw a  mi­

łość" Roberta Bracco.
Sobota ,,Pajaieyk“ .
Niedziela „Pajticyk*.
Poniedziałek „Rrawklzliw-a miłość".
W torek  „Pa jacyk“ł 

*
„Koiuisa-z sowtocki". W  sobete 

w ieczorem dany b ;Jzie „Komisarz so­
wiecki", k tó ry  m in o  znacznego jjpwo. 
dzeiiiia, z- przyczyn niezależnych od D y ­
rekcji, nie był g rany  przez ca ły  tydzień. 
Sensacyjna  ta i e iektowna sztuka, w y .  
sta wir na bardzo pięknie i g rana  świct- 
aile przez nasz zespół, jest widowiskiem, 
które w arto  zobaczyć.

Abonament listopadowy. W  sobotę 
25. bm. rozpoczyna się sprzedaż  blocz­
ków abouanienw w ych na listopad. Pod- 
k t t ś l ić  należy, żc 'v interesie abonen­
tów jest jak najwcześniejsze nabyw anie 
tych bloczków, gdvż tylko- w ten spo­
ić!  można ic należycie w y zy sk ać  i o- 
trł.Miiać nrieisce w tea t rze  według w y ­
boru. -Szczególnie w miesiącu listopa­
dzie. w k tó rym  odbędzie się szereg  p io ­
n ie r  w operze, operetce, dramacie i i a r .  
sie. abonenci winni wyiuipić bloczki jak 
najwcześniej,  tern więcej, ze prolongo­
wać sic ich nic bęJzio.

..Podatek majątkowy" Siedleckiego 
zdobył w tym sezonie najw iększy suk­
ces.' W szystk ie  do tycnczasow e p rzed­
stawienia by ły  pr/Ąpełmonc publiczno­
ścią, k tóra  bawi się świetnie W obec 
ogromnego po w  ldzcnia ..Podatek ma- 
ia tkowy" g rany  bcJ/i-c w T ea trze  Ma­
łym w dalszym ciągu.

*
CZYTELNIA NAUKOWA, fil, Akade­

micka 3. I. o. zawiadamia Sz. Abonen­
tów , ze po grnntownem skompletowaniu 
brbljoteki rozpoczęła na nńw o urzęda­
sy a nie. Katalog -w diuku. (>192

Pie rw szy  śnieg spadł mtczoraj we 
Lwowie, zaznaczając przedwczesne na­
słanie zimy. W praw dzie  zmieszany z 
deszczem, u tw orzy ł wkrótce zamiast 

(śnieżiici powłoki ty tko  w a rs tw ę  błota, 
niemniej jednak był g.roźneirn mcm en In 
dla obywateli , niezaopatrźonych do­
tychczas w 'węgiel, podzdowan.e bu iv  i 
c e p i e  palta. Również z W a rszaw y  do- 

-.tioseą, że wczoraj spadły  tam pierwsze 
płatki śniegu.

Konsulat Republiki czesk osin wach ic j 
w e Lwowie nic hędzie u rzędow ał 2h 
p aźdz ie rn ika  z pm.v-.dii św ię ta  narodo­
wego czcskosłowjc,kiego.

* Św iat drobnoustrój jw. W  sobotę 25. 
Tnn. o godz. 7-mcj wieczór w lokalu 
p rzy  ul. Zielonej 7. członek Kom. kuli: 
oś w. dr. R. F.plcr wygłosi referat p t. 
Ś w ia t  di obu-wstrojów'*.

Kurs teorii ogrodnictwa To w. gospo- 
tłarskiego Wscn. Małopolski w e Lwo­
wie rozpocznie się 1. listopada br. o g. 
16. W yk ład y  odbyw ać sic będą c"-  

,dziennic między godz. 16 a 10 w sali 
.Tow, gr spo  Jarskiego, ul. Koperniku 20.

Na II. Dom Techników Lwowskie 
T o w arzy s tw o  akcyjne b ro w arów  za­
miast w ieńca na trumnę śp. Inżyniera 
Juliusza Cybulskiego 50 zł.

Na dni zaduszne. Pamięć zmarłych 
uczcicie, a zarazem zasilicie fundusz Ko­
mitetu Budowy U. Domu lec.hir kó.w, 

jfcuputoc tanie świece grobow e przy sio-

Z  posiedzenia  R a d y  m iejskie j.
j . -

9 piesiiićl) i innych sprawach miasta.
ZAPROSZENIE DO UDZIAŁU W UROCZYSTOŚCIACH SIENKIEWICZÓW* 
SKICH. — SPRAWA WYŻYWIENIA UBOGIEJ LUDNOŚCI W PORZE ZIMO­
WEJ, — PRZYŁĄCZENIE DO LWOWA CZĘŚCI GM KUf.PARKÓW. — PSIA 

DYSKUSJA 1 USTANOWIENIE OPŁAT OD PSÓW .

, Lwów, 24. paźd-ziegmka.
(jp) Na wstępie wczorajszego posie­

dzenia Rady miejskiej prez. Neumajin 
złożył

w yrazy hołdu Pamięci Henryka 
Sienkiewicza

oraz zaprosił reprezentację  miasta do 
uczestnictwa w e wszystkich uroczysto­
ściach w związku ze sprowadzeniem 
zwłok Wielkiego pisarza do kraju.

POMOC DLA LUDNOŚCI W CZASIE 
ZIMY.

Następnie r. dr. W ereszczyuski po­
staw ił wniosek nagły: W z y w a  się P re ­
zydium, aby  wdrożyło  potrzebnie kroki 
celenT zapoczątkowania i skoordynow a­
nia akcji pomocy na polu w yżyw ienia w  
miesiącach zimowych cierpiącej niedo­
statek ludności, tudzież akcji dla odży­
wiania, młodzieży szkolnej. Wniosek u- 
chwalono bez dyskusji.

POWIĘKSZENIE LWOWA.
R. inż. Biernacki re fe row ał siprawę 

przyłączenia do miasta części gminy 
Kulparków, co ma b y ć  początkiem w łą­
czenia do Lwow a w szystkich gram pod­
miejskich. W  myśl 'wtiikfsku referenta 
uchwalono wcielić do miasta 117 hek­
tarów, co stanowił 1/3 część powyższej 
gminy, niającą już cha rak te r  ■wielko­
miejski.

OPŁATY OD PSÓW  NA R. 1925.
S p raw a  opłtft od psów na r. 1925 re­

ferowana przez r. Hótlingera w y w o ­
łała gorącą dyskusję, w  której oba obo­

zy, psiarzy 1 ajiitypsiarzy, w ykazały  
wiele w e rw y  i temperamentu. Referent 
wimast, by stosownie do wniosku ko­
misji Rady zdrowia Rada miejska znio­
sła swoją poprzednią uchwałę z maja 
b. r. co do wysokości opłat.

W  dyskwsi' radni .rektor Hauswald, 
red. Laskownicki, r. Andrzejewski, r. 
Cirln oświadczali się przeciw zbyt w y­
górowanym opłatom za psy". Owafto- 
wirią filipikę przeciw psom wygłosił r. 
Włcd/.imirsk'. wicepr. Schleicher i dyr. 
Ałeksandrowiczówna wyjaśniali m o ty ­
wy Rady zdrowia, k tóra  wysokieim 0- 
platami eli.ee osiągnąć zmniejszenie ilo­
ści psów, a tem sajnem ognisk w y b u ­
chowych wścieklizny.

Po  dyskusji uchwalono w,niosek Sek­
cji finansowej z poprawką reMt. Hac.s- 
walda. aby  jeden, pies łańcuchowy byt 
wolny od opłaty, za  drugiego 10 zł., 
za trzeciego 50 zł., normalna oplata: 25 
za 1-go, 50 za. II, 100 zł. za III, i po 
100 zł. za każdego dalszego psa.

Nadto przyjęto rezolucję r. dr.a Po- 
ratyńsklego. aby  celem położenia kresu 
barbarzyńskiemu gładzeniu psów przez 
rakarza , zcikupiono do tego celu kosztem 
5 tys. zł. odpowiedni aparat , u żyw any  
na zachodzie.

Na komice r, rod. .Laskownicki p rzy ­
pomniał uchw ały  już powzięte , aby psy 
opłacone w  razie schw ytam  a p rzez  ra­
k arza  nie były  tępione prędzej, aż po 24 
godzinach, oraz  by w  budzie rakarskiej 
nic mieszano Psów opłaconych z ideo- 
płaconymi, podejrzanej proweniencji.

Na tc:n zakończono obrady  jawno.

skąd Pogotowie ratunkowe odstawiło 
go do szprtala.

(t.) F ałszyw y konfidact policji. Na 
dworcu głównym we Lwowie areszto­
w any  został Teodor FcdaA, kupiec, żarn. 
w Zdoibimowie, za usiłowaJią kradzież 
walizy Rachmiela Altschiillcra. P r z y ­
trzym any Fedak usiłował przekonać po­
licję, że jest końudentem  policji. P rzy  
bliższem przypatrzeniu  się areszitowa- 
nemu osobnikowi pow sta ło  podejrzenie, 
żc jest on sp raw cą  kradzieży  dokona­
nej u senatora  dr i  Rosenstreicha w 
W arszawie .

— o —

CZY NALEŻY SIĘ POZBYWAĆ AKCYJ 
TOW. AKC. H. CEGIELSKI,

Jako jedno z p ierwszych przedsię­
biorstw w kraju, pirzewaiutowalo Tow. 
Akc. H. Cegielski w Poznaniu sw ój ma­
jątek na złote polskie Nadzwyczajne 
Walne Zebranie akcjonariuszy, k tóre  się 
odbyło 27-go w rześnia  rb.. przyjęto 
wnioski Zarządu i R ady Nadzorczej,  
aby ak ty w a  T o w arzy s tw a  przyjąć  w 
wysokości ca. 12,1 milionów i pasyw a 
w wysokości ca. 1,8 miljona zł., czysty  
majątek to w a rz y s tw a  n.a 10.3 milionów 
złotych. C zysty  majątek podzielono w 
ten sposób, że jako kapitał zak ładow y 
oznaczono 6,6 miljcmów zł. według fa­
ktycznie wpłaconej sum y przez akcjona­
riuszy w złocie, a do funduszy re z e r ­
wowych przekazano dalsze 3,3 milj. zł. 
W ynika z tego że Tow. Akc. H. Cegiel­
ski zdoialo okres wojenny l pow ojenny ,  
dewaluacyjny prze t rw ać  szczęśliwie i 
zdołało akcjonariuszom zachować ich 
wpłacone wartości,  a ponadto dorobić 
jeszcze znaczne rezerw y . Jako  najwięk­
sza p laców ka przem ysłu  metalurgiczne­
go w zachodniej (Polsce, przedstawia 
Tow. Akc. H. Cegielski szereg  osobnych 
fabryk, w k tórych w y tw arza  się w a­
gony, cukrowniczo urządzenia, parow e 
kotły , lokomobile, parow e m lo ca tn k  
croz masowo m aszyny i narzędzia rol-

1 likach ulicznych, zaopatrzonych -w firmę 
Kom. Budowy II. Domu Techników w 
dniach 31 paźdz. oraz 1, 2 i 3 bstopada.

Z ża łobne j  kurty. Z nan y  działacz 
'narodow y i 'społeczny Mieczysław Za­
dora Paszkudzki, zmarł we środę we 
Lwow ie  na uda. serca.

W iadoniości osobiste. Znany w sze ­
rokich kołach naszego miasta lekarz dr. 
St. S.auber powrócił z podróży nau­
kow ej zagranicę i ordynuje jak zw ykle 
p izy  ul. Mikołaja 11. 1. p.

(t) Samobójstwo starego montera. 
60-lctni monter, Józef Briksi. zatn. przy  
ul. Potockiego 14, rodem z Czech, ode­
brał sobie życic przez powieszenie. D e­
nat pozostawił list, pisany po czesku, w  
którym prosi o przebaczenie mu krzyw d 
i-przykrości,  jakie toomu w yrządz ił  : 
oświadcza, że będąc nieuleczalnie clio- 

I rym, n ic  może zapracow ać  na u trzym a­
nie rodziny i dlatego odbiera sobie ży­
cic. Briksi pozasLawiił c zw o ro  dzieci. Z 
zamiarem samobójczym nosił się denat 
od lat kilku i dw a razy  zam iar ton zdo­
łano udaremnić.

(I) Amator fotografii pięknych ko­
biet r.ozbi-ł w  mocy szybę  w w ystaw ow ej 
gablotce zakSadu fotograficznego P c -  
troncli W cche przy ul. Zygimmtowskicj 
i w ybra ł  w szystkie  fotografie tw arzy  
kobiecych w liczbie czterdziestu. Z mę­
skich portre tów  ukradł jedynie portret 
ap teka rza  Zarzewskiego.

(t) F ałszyw y alarm pożarny. Ktoś 
z mieszkańców kamienicy przy  ul. B a­
torego  6, zaa larm ow ał s t ra ż  pożarną 
wiadomością, że w  tci kamienicy pali 
się dacii. Na miejsce przyjechał ca ły  
tren. s t ra ży  z sikawkami .i beczkami. 
Stwierdzono, żc w iadomość była fałszy­
wa.

(I) Z powodu wybuchu benzyny po­
parzony zośtał silnie asys ten t Pohtccii- 
tniki, Franciszek Kargol. Pogotowie ra- 
IHukowe opatrzyło popanzosiego.

(t) W ypadek p rzy  pracy. W  fabryce 
obuwia Gaiota wskutek  nieszczęśliwe­
go wypadku zmiażdżone zostały robot­
nikowi tamtejszemu, W ładys ław ow i bpa 
dcwc.wi, dw a palce. Pogotowie rartunko- 
\\ u po zaopatrzeniu przewiozło Spado­
wa do szpitala,

(t) Handel suknem uprawiał bez kon­
cesji n,a ulicy Jagiellońskiej Jakób  
W cssb c rg .  zasrt. p rzy  ul. Złamanej 24. 
Sukno zdcp^ocwsijjo na policji.

(t) Nagły zgon w hotelu. S łużba ho­
telu Bristol p rzy  ul. Legionów zawiado­
miła •wczoraj rand policję, iż mieszka­
jący  u liiich gość w nocy zakończył ży­
cie Pokcju stwierdziła, że zm arły  nazy­
wa się Ozjasz Steinhaus, jest p rzeds ta ­
wicielem firmy bicliźniarskicj we W c -  
duu Kcmpler & Kirchner i żc mieszka 
stale we Wiedniu. Lekarz  dzielnicowy 
dr. Kiclanowiski st',yicrdził śmierć z p o ­
wodu ataku sercowego.

(t) Dyszlem  w tramwaj a potem w 
palto Zygmunta T ry tk o  ugodził jadący 
parokonnym wóiżkem Markus Scliwimr 
mer. rnhiik z IJherca koto O.ródka la- 
gieilońskicgo. Schwritmncra puszczinio 
na  wolną stopę po- przyrzeczeniu pokry ­
cia szkody  w yrządzonej 'Frytce.

(0  Galcrja paskarzy. W obec wzmo­
żonej przez policję walki z drobnymi 
paskarzaitni, podbijającymi stale codzien­
nie o grosze ceny produktów  pierwszej 
potrzeby, w  dniu dzisiejszym rozpo­
czynam y uwiecznienie drukiem nazwisk 
podjadków normalnego życia. Oddział 
walki z lichwą zrobT dzi.ś doniesienie- 
na następujących kupców : 1) Mar ia i tuk 
pl. Krakowski. 2) Jakób  Igner, Źródla­
na 33, 3) Jan Pużyńnki. Gródecka 2. 3)
*Kmia Spritzer, ul. Marii S n ;cżnci 7, -}) 
N. Eriedlifiider. P rz e rw a n a  4. 5) IzraG 
Zunmwinan, Rynek. 6) Maria Pierożek 
Marcina 9. 7) Tekla Rostocka. Jadw i­
gi 30. 3) Agnieszka Braun, pl. Krakowski 
9) Mojżesz Sprotzcr.  W esoła  3. 10) Ka­
sie! Nclkcu-Silbcrs.fcin.. W odna 3.

(t.) W ojow niczy kochanek. Stefan 
Sabat, zaiu przy  ul. G azowej 26,, pobif 
ciężko kochankę swo.it Annę K uljkow - 
j ką l ’ng itowie -atMiikowc opatrzyło 
zmasakrow aną na ca łom eiclc Kuła­
kowską. Sabat 1 osadzono w aresztach.

(I.) Zamach samobójczy. Żona kole­
jarza. Józefa  K owalsis.i, wypiła w za­
miarze sam  ibójc/.yiii butelkę jodyny. 
Kowalską przewiozło Pogotow ie ra tun­
kowe do szpitaki. P rzy czy n ą  zamachu 
samobójczego nicsmisKi domowe.

(t ) Fatalny skok z pociągu Ślusarz 
fabryki cukrów Branidsfittera, Michał 
Schmidt, dojeżdżający codziennie do Zi­
mnej W ody , gdzie mieszka, w y sk o c ły l  
w czasie b ie g i  pocitgu  na stacji Zimna 
W oda tak n ieszczęśl iw i;, że wskutek 
ur c.dku na szyirieu do mai zała .lania 
czaszki, W ciężkim stanie przywieziono 
go z nowrotem na d z o r z c c  Jwowiki.

iticze. Pozatem  posiada wielkie odfew- 
nic i stalownie oraz  w łasne tartaki.

W  roku ubiegłym została w ybudo­
waną olbrzymia fabryka parow ozó w . 
k tóra  j>o kilku latach może sw oją pro­
dukcję parow ozów  podiufeść d.o 150 
sztuk rocznie. F ab ry k a  ta  jest na ukoń­
czeniu i pierwsze parow ozy  wzięto na 
w arsz ta ty .  W edług spraw ozdania  D y ­
rekcji T o w arzy s tw a  ciężki okres przej­
ścia na walutę złota zaczyna mijać i już 
w  najbliższej przyszłości powinna sic 
znacznie ożywić produkcja w pt zam y­
śle. W  sam ym tylko dziale maszyn rol- 
tLczych sygnalizowane przez rep rezen­
tantów firmy zapotrzebowanie  na rok 
przyszły  w maszynach rolniczych w y ­
nosi 3.3 mrljo.ia zł, zamówienia cukrow ­
niczo 1 miljon zł. obecne zamówieiiie 
na wagony 4.5 milj. zł, zamówienia na 
kotły  0.5 milj. zł, nie licząc innych d-zio, 
łów T ow arzys tw a .  D yrekcja  oblicza 
produkcję roku 1925 na 14- 15 nwljoiiów 
złotych, a gdy fabryka parow ozów  roz- 
prcznic  p racow ać  normalnie, p rzy  prze­
ciętnej ilcJśei 75 parow ozów  w  roku 
1927 i odpowiednięm ikG wyższemu p ro ­
dukcji fnnycb oddziałów, liczy się D y ­
rekcja z produkcją roczną 40 do 45 mi- 
l j rnów  złotych. Sam program  wskakuje 
n« to. żc mamy do czynienia z irajpo. 
ważiii-eiszcm tow arzys tw om  p rzem ysło ­
we n>' Rzeczypospolitej, Popularność 
Tc w, fi. Cegielski Ilustruje najlepiej fakt. 
żc akcje tego  T o w arzy s tw a  znajdują się 
w ręku  19 496 akcjonariuszy. Jako  wię­
k szych  akcjonariuszy w tej liczbie p rzy-’ 
jąć można niewielką liczbę 10. średnich 
najwyżej 10UJ, co oznacza, że dalszy 
kapitał akcyjny znajduje s.ię w rękach 
prawic 18.400 drobnych posiadaczy- Jest 
tu Katem najpopularniejsza j najwięcej 
rozpowszechnioną akcja przem ysłow a w 
Polsce. W  interesie tych wszystkich 
drobnych akcjonariuszy leży pow yższe 
przedstawienie  s tanu rzeczy, abv  mogli 
s rh ic  ocenić wartość posiadanej przez 
nich akcji obecnie i na przyszłość. De­
zorien tow any zupełnie rynek giełdowy 
nic pozwala absolutu,ic na stawianie 
wniosków co do wartości akcii. Tylko 
bilans złoty i preliminarze T o w ąrzy - '  
s tw a  na przyszłość  mogą akcjouariuszo- 
w dać pogląd na w a r to ść  znajdującej 
się w jego ręku akcji. Poniew aż obecny 
k tus giełdowy nic odpowiada absolutnie 
faktycznej w artośc i nkcyj, leży w inte- 
rcą-ic zw łaszcza  drolmych nkc.Mmarju- 
szy, aby  się za bezcen tych papierów 
nic wyzbywali.  Naszern zdaniem akcie 
Tc w. H. Cegielski przedstawiają ,  choć- 
by  w edług  bilansu, kilkakrotną w artość  
obecnego kursu, a pozatem są bardzo 
d rb rą  lokatą kapitału na przyszłość, 
gdyż według ludzkiego przvwf<łvwan?a 
papier ten p iw im eu  w przyszłości od­
rzucać bardzo znaczne dywidendy.
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LENIN, UWIECZNIONY NA SKALE.

Kult „Leuinizmu11 w  Rosji sowiec­
kiej p rzybiera  g roteskow e formy. Oto 
ap. na stokach skat  keto Symferopolu 
TKrymi) airtyści ' 'wykuw ają  oib.rzj.ni 4} 
wielkości biust zm arłego dyk ta to ra  Sow- 
depji-

N a  s z e r o k i m  ś w i a c i e .

Paryż, w październiku- 
. (t) astatnish latach nazywają 
często Paryż czarncm miastem. 
Przydomek teii zawdzięcza ort pra- 
\vcLhv<*j inwazji murzyńskiej, która 
rozpoczęta w czaiic wojny trwa i 
wzrasta stu le .  Przybyli podówczas 
ze sw ej afrykańskiej ojczyzny na 
fiomt. przechodząc przez Paryż, ba­
woli sic, jak dzieci widokiem w spa­
niałego miasta i zapowiadał; że 
przyjadą tu po wojnie. Przyrzeczenia  
l e g o  dotrzymali.

Dziś Paryż jest pclęn murzynów. 
Czarni studenci są ulubieńcami 
w szystkich na uniwersytecie, żyją 
w  wielkiej przyjaźni z białymi kole­
gami, a profesorowie są z wyników  
ich studiów zupełnie zadow oleni 

-— o— —
(v' j Bezrobocie w Anglii w zrasta  z 

dniem każdym. W  ostatnim tygodniu 
iiiezta b ez ro b o tn y m  w zrosła  o 18.240 
osób.

(y.) Kryzys w bankach austriackich  
trwa dalej. R ozcs/la  się pogl oska, że 
Bhport-und Iii Justric-Bank lada dzień 
i gtośi niewypłacalność.

( t . ) -D w i miliony dusz liczy emigra­
cja rosyjska rozsiana obecnie w  pań­
stwach rozm aitych całego świata.,.

(t.) Do proklamowania się carem  
Rosi; miał rzekom a nakłonić ks. C yry la  
król bułgarski,  Fcrjlyiiand, k tó ry  jest je­
go najlepszym przyjacielem i doradca. 
Akcję jego popierać maja amerj kańscy 
imansiśei. w szczególności miljairder 
Astor, do k tórego C yry l w yjeżdża  w  
gościnę

(t.) Stabę zainteresow anie dla po­
życzki niemieckiej okazały  banki szw a j­
carskie. Jes t to d latego interesujące, 
gdyż w innych państw ach  ró ży czk a  ta 
zes ta la  kilkakrotnie pokryta .

Nie zaw sze w skrzyniach dyploma­
tycznych znajdują sio dokumenty. P rz e ­
mytnictwo dyw anów , upraw iane  na 
wielką skalę w  skrzyniach, zaopatrzo­
nych tu recką pieczęcią dyplom atyczną 
a adresow anych  do tureckiego konsula­
tu w Budapeszcie w y k ry ły  w ładze  cel­
ne ńa g tanicy  austro-węgierskicj . Jedna 
z p rzesyłek  k o rzys ta jących  z '-chrony 
dyplomatycznej, mepodlcgająca ocleniu 
zaw ierała  84 perskich dyw anów , które 
konfiskowano. Był to  to w ar  w ysłany  

z Wiednia do Budapesztu celem som i-  
Wyinei sprzedaży .  W  związku z tem  se ­
kre ta rz  tureckiego konsulatu w B ud a-  
j eszoie Dschelal Bey, znikł bez śladu.

( t )  Pomnik, za życia N ajstarszym 
żołnierzem armii francuskiej jes t  86-letni 
Karol Surugue. b. m er Auxorre, k tó ry  
walczy? w 1S70—Tl r., a po wybuchu 
.wojny św iatow ej 1914. wstąpił do armji 
lako ochotnik sąper .  na front. Obecnie^ 
pow sta ł  projekt wyniesienia mu za  ży ­
cia pomnika.

Z  życia ekonomicznego.
Giełda lwowska.

Lwów, 23 Października , 
OBKOiD AKCJAtr.i t. 

Hipo‘eczny G‘5 7 1/ , ,  0'57, 0-58, 
CT60, 0-56, 0'58, 0 60, Przemysłowy  
0 41, 0-39, 0-42. Z. B. K. 0*17, 
0 15 0* 16, 0-17, Browar/ 7'80,
7.8,0, 7'75, 7 8 ) ,  Chodorów 555 ,  
5'50 5-60, Chi bie 7-05, 7 00, Ce­
gielski 0-72, 0-69, 0 70, 0  71,
0-68'/„ 0 v3 ,  0 74, Górka 17-50, 
17-55, Nafta 0 41, P. T. B. 0 22, 
Siersza gór. 4-70, 4 6 0 ,  4 6 5 ,  Tespy  
3-70, 3 80, 3 -65, 3 80, Zelerricwski 
10-75, 1080, O. kos 2 2 5 ,  2-:0, 
Parow ozy 0 3 7 ,  0*38, 0 36, Rak­
szawa 2 4 0 .

OBROTY W AKC1ACH NIEKO* 
TOWANYCH.

Aznt 0-33, Elekfrosau 0-19, Ga­
zy wschodnie 12C0, 11-90, 11-85, 
11’30. 11 75, 11 70, Ga-zy zachodnie  
3 0 5 ,  3 00, GazoIi.ua U65, 1 00, 1-55,
1-50, faworziio (251 IG Ł 0, 16 15,
16-10, 16-05, 1600  15 95, (drobne)
17-10, 17 00, Len 0-49, u-ft2, 0 51, 
Machlejd 190 .  2 0 0  P. Fo:cs-a  

0 35 0 36, 0 5 0 ,  Radzi a i ł 120, 
Schón 62-00, Węglówici 0 Q 3 7 a, 
Szopienice of. kuu. 2'50.

G ie łd a  z b o ż o w a .
L w ó w , 23 października , 

Na gi idzie transakcje w psze­
nicy i życie — po. a g ieblą  w  ku- 
kurudzy i fasoli. Ogólny obrót około  
150 ton. Podaż na o g ó l  dostat.czna,  
silne zaofiarowanie w mące krajo-

Ze sportu .
LN IW LR SY ILI—POLITECHNIKA 2:3 

(0 :0).
Lwów , 2,3. października.

Tradycyjne  zaw ody  reprezen tacy j­
nych drużyn dwóch najw yższych lwiotw- 
skreh uczelni zgromadzimy na boisku 
cytadeli, muno dnia powiszcduicgo, spo­
rą  garść  widzów, k tó ra  z  za ntereso- 
wanicni p rzy .patryw ata się grze. Na 
woitiow," panow ał bairdzo w esoły  n a ­
stroi, dow cipy i docinki sy pa ły  się jak 
z  rękaw a, w yw ołu jąc  sa lw y śmiechu. 
Oguh-Jo bozonn (się ze .zwycięstwem 
Uniwersytetu, k tó ry  mógł się. paszczy 
cić lakierni gwri«Kdatni, jak: Dr Garbień, 
Redler, Hanke, Ignarowicz. S k r a i n n i c j  u_ 
posażona by ła  d rużyna „Techników'1', w 
której ze  znanych graWzy zauważyliś­
m y  jedynie Baicza i Kopcia IV.

Dra rozpoczęła się naturalnie z a i -  
dcmickiąm opóźnieniem, totórc w  da* 
nym  w ypadku  składało się aż z  dwóch 
kw ad ransów . P ie rw sze  kilka nihiut nale­
ża ły  do braci tcehnickiej, k tórej jakoś 
Wcale nie zd etom o w ała  „s ław a1' p rz t-  
cwjniika. Powoli b ierze jednak Uuiwor- 
sy te t  ini-cjat.yiwę w  sw e  doświadczone 
ręce i  naciska bram ę tcchnicką, przy- 
czem Garbień, dob raw szy  sobie 8 i  a sy ­
sty  Redlora, koniecznie chce dokonać 
cesarskiego dęc ia .  Źc Technikami nic 
szło to  w  smak i bronili się plecami i 
nogami przeciw  podobnym zakusom o- 
peracyjnym, tego chyba  nie można im 
brać za złe. Na p o c ie s z e n i  prasy , sie­
dzącej pod b ram ką  Uniwersytetu , g ra  
w  ostatnich dziesięciu minutach s 'e  prze 
nosi, co umożliwia nami obserwow anie 
pojedynków Bacz—Redler.

Druga połow a przynosi zupełną zmia­
nę sytuacji . Atakują teraz  zadakilc Tech­
nicy, w  15 minucie zdobywając; b ram ­
kę, strzeloną przez  Bacza. Podrażniony 
w swej ambicji U niw ersy te t  zaciekle 
atakuje i. już w  3 minuty późnicjj osią­
ga z przeboju Garbienia w yrównanie.  
Obustronne ataikd nie przynoszą cyfro­
wego efektu. B aczyński ma kilkakrotnie 
sposobność pokazać co może. W reszcie  
w  28 minucie znów przebój Garbienia 
i... U niw ersyte t prowadzi 2:1. Podnie­
ceni Technicy z frnią rzucają się do a- 
t,a.ku, k tó ry  im przynosi wyrównanie.  
Ze względu n a  to, iż aranżerowie zaw o ­
dów, nie przygotowali łacno, zunuszgny

wej. Zainteresowanie dla ziemnia­
ków, Tendencja utrzymana. U spo­
sobienie ożywione.

G ie łd y  obce.
GIEł DA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT,) Notowania zdn. 
22 b, m. Berlin l ' 2 3 j f, Bruksela 
25-00, Hołandja 2C4 0 0 5/*, Nowy  
Jork5'19, ; i , Londyn 23-41*/,, Paryż 
27 2 ! ,  Praga 15 47, Medjolan 
22 6 l ł|a, Budapeszt 0  0068, Buka- 
resz- 2 92*/*» Belgrad 7 50, Sofja 

Wiedeń 0-G073!/i..3 7 6 ’

O b r o ty  p o z a g ie łd o w e
L w ów , 23 października. 

Dziś t ndenefa lekko zwyżkowa,  
obrót ożywiony.

Dolary amer; 5-18 <1 > 5 1 8 V ,,
dolary kanadyjskie 4 98 do 5 C0, 
korony czeskie 0-15 do 0*15‘/j. 
leje 0*02 do 0 0 2 1!,, banki franc. 
0 27 clo 0  28, lratiki szwajcar, 
0 9 7  do 0-98, funty szterl. 23 20  
ao 23 3 )  Ruble a 500 i a 100 
za 1 tys. 0 '0 0  zł. do 0 OD zl, 
drobne za 1 tys. 0 00 do 0-00 zł. 
niemieckie tys, stare za 1 tys.
0 00 do 0 ’00.gr.

Złoto: 20 kor. 21 80  &o 22 00, 
2G frank. 20-20 do 20-30, 20 mark. 
23 20  do 23 4 ) ,  10 rubli 27 00 do 
27 20 gr.

Srebro: kor. austr. 0-44 do 0'45 
5 kor. austr. 2*2.6 do 2 28, floreny
1 16 do 11S, ruble 1 85 do 1’95. 
kopiejki za rubel J0-85—0 95.

jest sędzia r Pichela p rzem a ć  w cze­
śnie] zawutly, na co się zresz tą  anii pu­
bliczność, ani graczo nie uskarżają .

Z aw ody  miały c h a rak te r  nąwakróś 
„koleżeński11, to też k ry ty k a  szczegó­
łowa nic imałaby racji. Chcielibyśmy 
jedynie stwierdzić fakt, iż dr. Garbień 
tcchiiiiczti.ic porobił bąirdża znaczne po­
stępy, dobrym  był Redlar, jx> Isnaroiwl- 
czu poznać brak treningu, a Hamkego 
w ystęp  w  ntakp- skończy się «apciviic 
na p ierw szym  dcbjuoie, •• oko rzucał 
sic 'też Rcif w  obronie. Z techników 
zasługuje na 'wzmiankę , !Wccio“ (k tóry  
pnzypouiuiał sobie pod koniec sezonu 
jak u a f t ż y  s trzelać), dolary by ł na łącz­
niku Kopeć IV. (radziiiiry Qzarnym 
w staw ić  g o . p rzy  naihliżyarf siH.sobno- 
Ści na obronę) i w  drugiej połoiwie ś ro ­
dek poinioc3r.

Cząrnl wyjeżdżają  w  niod/.i'-5ę do 
S tanisławowa, gdzie rozegrają /, Rewe- 
rą ostatni mecz o  mistirzoslwo'.

Protest Pogoni stryjskicj uv zględuio, 
ny. W. G. i D„ uwzględniając protest 
Pogoni (Stryj) przeciw  n ieprawidłow e­
mu oznaczeniu boiska, p rzyznał jej z 
zawodów ze Spartą  (2:4 dla Sparty) 
dw a punkty. Fak t pow yższy  jest rówjio. 
znaczny z przejściem P o g o ń 1 (Stry j)  do 
k lasy  A.

Pogoń II. — Sn aria. Zawody drużyn 
pci'wyższyc,h odbędą się podobno w  nie­
dzielę na cytadeli.

Naibliższa niedziela przyniesie nam 
finał rozg ry w ek  o mistrzostwo. W e 
Lwowie spo tka  się Pogoń z Leci:ją, a 
w P rzem yślu  I l a s m m e a  z Polonją. 
Podczas gdv. wynik  zaw odów  lw o w ­
skich jest praw ic z góry  przesądzony, 
to  niopewnem jest co przyniesie P r z e ­
myśl.

Hnjże na Przem yśl! Jak  wiaJomo 
cieszy się publiczność spor tow a P rz e ­
myśla bardzo  złą opinią. G oszc tąęc  nad 
Sanem drużyn y  niejednokrotnie  u sk a ­
rża ły  sic f a  p a tr io tów  przemyskich, 
Idórzy  cnerg iczrą  pos taw ą  j k rzykam i 
starali sic w p ły w a ć  na przebieg z a w o .  
dów. Hasmonea, chcąc dodać sw ym  g-a- 
czoni animuszu, wybrera  się podobno 
g-.cmjalnfc do P rzem yśla .

li ssoiitoie lg! ta lilia  alm
W iedeń, w paź4-«lesńiku.

Onegdai zapanował na dw orcu kole­
jowym miejscowości Tultn niedaleko 
Waedma niezw ykły ruch. Pociągiem no­
cnym przyjechało kilku w y żs /y ch  u ,  
rzędników goudrabiej dyrekcji kolr jo- 
wpj, k tórzy  ogłosili, że ood Tullncm na­
stąpiła  wielka katastrola kolejowa„ W 
mgnieniu oka w ysiano na w szystkie  
s t io u y  telegram y i wołania o pomoc, a 
już w kró tce  potem znaiaHu się na sU -  
cji wielka ilość jmacowników kolejo­
w ych  z p rzyboram i i grodkami rataniko- 
wymi. Najbliższym pociągiem p rzyby ły  
w agony  sanitarne z Wiednia i zjawiło 
się równoczośiiśie l i  lekarzy. Słowem 
w szystko  odbyło się punktualnie 3 sp ra ­
wnie, jak gój by chodziło o rzeczyw is tą  
katastrofę. W ów czas  obecny na iricjscu 
generalny d yrex to -  austr. kolei Sicg- 
mund w yraził  wszj-stkim uczejudkoin, 
przekonanym  do ostatniej ciiwifi, że 
w y d arzy ła  się rzeczywiście wjjTka ka­
tastrofa, pełne i s z .z e re  uznanie.

OGŁOSZENIA.

E Nauka i wychowania B |
TRANCUSKA udziela lekcji i kon w ersa ­

cji. Zgłoszenia do administracji pod 
„Francuska11. ' 7508-2

Friedrichów
7518.3

UDZIELAM francuskiego. 
12. parter,- ganek praw y.

I*RZ/GOTUJĘ do egzaminu względnie 
rygorozmn sądow ego w krótkim cza­
sie. W arunki wedle um ow jK D o adm.- 
rustrac.ii p-.d X. Y. 7520-2

BEZPŁATNIE polecamy dobrych kore­
petytorów . U io rążczy zna  18. I. piętro 
B ank  od 5 do 7 wiecz. 7460-3

' Posady l praca
BUCHALTERKURA) smnod-jelną z dłuż­

szą praktyką Dy Banku poszukuje In­
stytucja Kredytowa. Posada do obję­
cia natychmiast. Tyiko pisemne zgło­
szenia z odpisami świadectw i poda­
niem wysokości żądanego wyrugip- 
dzenia uaUży skierować do Rcklajnv 
Pi •asowej, tJhorążęzyzny 1. 7. pod
„Banit,11, 7513

BUCHALTI R bankowy, sita pierwszo, 
rzędna p o s z u k u j e  -zajęcia pa k i l k a  R o ­
dzin d z ie n n ie .  Z g ł o s z e n i u  do Adnńni.
M.iacji pod szyiru ,A. P. 5 #  7525-3

'
ASYSTENTA(TKI) lub magistra przyj­

mie zaraz n n t c k ś  pod Orłem. Prze­
myśl, /asanie. 7470.-3-

MŁODA, z n o j  NA ! I NFRGtUZNA LA* 
BORANTKA z dłuższą praktyką. iu- 
tynowama siła, poszukuje posady w 
jednej z aptek Iw-nwskicii. Łaskawe 
zgłoszenia pod „Laborąiitka'1 do admi-- 
liistracji „Gazety Porannej11. 749P-3

BUCH A LTErSbIL A N s S lA  z  długolet­
nią praktyku bankową i handlową po. 
szukuje -posady we l.wowżc lub na 
prowincji. !, rzyjmiiic wszelką pracę 
buchaltcryjną w godzjnadi popołnduio- 
wych. Łaskawe zgłoszenia pod „Su­
mienny11 do administr. 7497-3

‘W K tip n0 , sprzedaż, zamiana

WAGON GĘSI loco Lw ów , żywych, 
ciężkich, 609 sztuk sprzedam  uatycJ i-- 
n r a s t  za 3.U0-) złotych. Zgloszatua z 
grzeczności Strows.ci, Długosza 19., 
Lwów . 7507

KUPUJĘ fortepiany, m aszyny, kasy, 
meble, obrazy, dyw any iitp. Płacę 
najwyasize ceny. Nowacki, P ańska  17.

74S0-3

FORTEPIAN, pianino, fisharmanium ku­
pię, gotówką płacę. Uaaak, Pańska 
21 7489-3
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Ostatnie Nowości dla Pańj u ż  n a d e s z ł y
do Magazynu

A L F O N S A  U W IE R Y
r w  iii sieja E a l l c k i m  K r .  1 4 .

f  AJRCELE BUDOWLANE i p rł t i f iys lo- 
wp, przy ul. ( i o r n o u ■: kicli boucna ul. 
29 l  r jttjpada, ui-cJaleko tramwaju 
Pizy torzc kniejowym, (a 11, > i pod 
kor/yotnyuii \y:.uunkańii nu ra ty  do 
sprzedaniu. Bliższa wiadomość w kap­
ce larii Ora Mich 
ul. Akademicka ] i

ulew\s kiego, 
. U. P.

1-U o w, 
75.'!/-,3

Mieszkania, lokale, skiepy | |
JN F O R M A T O R * Biuro mieszkaniowi1, 

Kopernika 22, telefon 445 poszukuje 
'dla solidnych, zamożnych lokatorów 
mieszkania różnych pokoi. P rzepro­
w a d z a  zamiany w W arszawie . Kra­
kowie, Poznaniu, pośredniczy w, kup- 
nach sp rzedaży  nieruchomości, dóbr, 
lasów. ' 6229

SZURAM mieszkania z  trzech pokoi 1 
kuclini z komfortem. Dani wysokie 
Odstępne w i!nlar;Ah. Zg-toszenia do 
Administracji .1. W . 6255

Rozmaite i
MOTORY roune od (> do 2000 n P  U- 

rządzetwa młyńskie, P rusy  do oleju. 
Obrabiarki do meta i i drzew a  na dft- 
godrie sp ła ty ,  oraz fia:-:isiii!vic„ iu;'lu.. 
ny. pasy, oleje, sm ary , ropę. pupę, 
blachę poeynkow auu — poleci ,,Pi 
L O T 1, Lwów. ul. Batorego 4. O d , 
działy: Tarnopol, Podw oloczyska .

7514 15

KAPELUSZE i woale żałobne poleca 
Topolmcka, Kopernika I. 7215-4

MEBLE wyrobu stoi irr.y Iw ov. 'k ich, 
• stypialnic, jadalme, urzuJżcftiu Inuro- 

\vf> i kuciiemie oraz mebli gięljfcb i:-o- 
Iccn Miejska W ystaw u, plac Hali­
cki t a ____________________________ 73St>

PRACOWNI \  LUTER Mierna tu Malca 
wykonuje wszelkie roboty  kuśnierskie 
poi najniższy cii cena u, lln.cl I m opcj- 
ski, plac M.iiłucki 1. 4. w podwórza.

7iiVŹ-5

^ “ W P I S Y
ria kurs 7  noszczególn., ch przedmiotów 
kundlowi, cli, przygotow anie  do matury 
seminarjalnci pod kierownictwem sit f«- 
cbowycli. Stonognłfia początki i d y k ta ­
ty. pisanie na maszynie, kaligrafia, nau­
ka obcych języków.Utłu^iaczenia, p rzyj­
muje od 9 -1 i od 5 9 Zakład Netiko- 
lyji Dyr. P. Rutkowskiego, Zyblikicwi- 

cza  4 t . 7519-3

Do P. T. Magistratów j gm in!

Znaczki dla psó w
firma ANDRZEJ BERLIŃSKI L w ó w ,
7'-22 S ł o w n e k i e j j o  -1.

P L U  S K I E  W  K I

STANISŁAW ABL
Legionów 11. Lwów Sykstuska 3

PRZERABIA najtaniej
KOŁDRY i M ATERACE

KflZ, SKIBIŃSKI, L w ó w ,  K op ern ik a  1 . 1
naprzeciw S kow rona.  C916

Drzewo o ia ło m  rębane
z dostawą do domu sprzedaje 7358 

Z a rzą d  sk ładu  drzew a państw a  
Skele G ródecka  109.

R T  p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h .  1 f l |

C Z A P K I
sk ó rzan e, dziecin n e

Studenckie, Damskie i Męskie
we wszystkich galunkaeh w największym 
wyborze p o ie c -a  F a fa ry l  a K a p e l u a s y

RUDOLFA NEUWELTA
pi. M ariacki 8, ul. K azim ierzow ska 25, 
ul. K rakow ska 25, ul G ródecka 77.

ul. B alon ow a 3. 7319

k o k  y-ALyz.*;?. 1a . i s s j l

ALOJZY HUBNER, LWÓW RYNEK 38
FOLEGA

FA RBY, LAKIERY. O L IW Y , B E N ­
Z Y N Ą  i A R T Y K U Ł Y  D O Y IO W O -  

G O S P O D A R C Z E .

75"5

3 3
B R A N K A CC

Fabryka Cukrów Czekolady i Kakao S, 
L w ó w  S z e p ty c k ic h  2 6 .

7*28 p o lę o a  d l a  ł*P- L a k ie r n ik ó w :
ł

Kuwerturę gorzkawą w blokach 1 kg..........................................
,  deserową „ 1 kg...........................................-

Mato migdałową w skrzyneczkach po 5 i 10 l;g.......................
Masę orzechową w skrzyneczkach po 5 i 10 kg......................
Masą grylazową w skrzyneczkach po 5 i 10 kg....................
Maczek cukrowy różnokolorowy w woreczkach 3-kiiowyco

zł. 4.50 
,  4.20 
„ 6.0t) za 1
.  5-80 .  1
.  5.8J ,  1
,  KO) ,  1

kg-
kg.

°  W ZGikifctjOiO
tizaju w  naj

W *

H E N R Y K  jf c iB ]
POZNAN

Szczotb. lep? ze] jakości 
7347 po leca  u ą jta u :ej

L i v 6 w ,  A k a d e m i c k i  $
T e le fon  6 8 9 . P. K. 0. 1 4 1 .2 7 6

H U K T 3 W M Y  S K Ł A D

FUTER
A  R O N  U i t f  l f t ,

W O T H  i  U t l U H i K I L t l

L w ów , L egionów  33, i .p .w p « d » ó rai
sprzedaje d e t a j l ł o z n i e  p o  o e *  
nach hurtow nych. Specjalnie 
poi ca się b a r a n k i  k r y m s k i e

na żakiety damskie.' 70133

K i U H M  S7RZEESZ!
A N D P E ' 1 u w ó w . pi.

9# BF& 8 YS b r  W% Wsa 7.5*1 Obok
w llttgatc^uie 
M ó d  M ę s k ic h

KAPELUSZY, KRAWATEK, RĘKAWICZEK, KOSZUL 
i Wyrobów trykotowych p0 cenacfi zn a czn ie  zniżanych

MARIACKI 9
Dittniara)

i Btterje, Lutarhi, Żarówki elebtrpczne
w wir kim wyborze poleca hurtownia

MICHAŁ h a  CK e l . Lwiów Kaziirisrzowska 4.
DOW UD Z r w o  OKkĘGU KORPUSU Nr. VI 

l w ó w
L. dz. 26 1/24. Sam.

Przetarg ustny.
Szefostwo Samochodowe D. O. K. VI. we Lwowie sprzeda 

w  drodze ustnego przetargu publicznego:
1) okoro 25.0JO kg. szmelcu (żeiaz., blasz., stal.)
2) części zamienne sam. nowe i używane (podwozia, karos.)
3) klucze (fasonowe, widlaste, jedno- i dwuszo.iękowe)
■i) materiał instalacyjno-elektryczny,
5) materjaty różne.
Bliższych informacji, jak  również ogólnych warunków 

przetargu ustnego, udziela rpferent techniczna Dyonowego Za­
kładu Samochodowego Nr. VI. we Lwowie, ul. Janowska 120 — 
od dnia 17-go do 25-pażdziernika 1924 roku włącznie w godzi­
nach między 10— 14.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 28-go października 
192** roku o godzinie 10-tej w Dowództwie (i-go Djoiiu Samo­
chodowego we Lwowie7 u!. Janowska 1. 120.

W zastępstwie Szefa Służby Sam, D. O. K. VI. Lwów 
7413 (—) fnż. F l o r i a ń s k i  W l a a y s t a w ,  major.

„87 ROZPRAWA OFERTOWA7487
cetem sprzedaży w powiecie sądowym sfaro-samborskim terenu uaflowego, 
okoto 300 morgów, przysługującego jeszcze na 2 lata, z prawem prolongaty 

na dalszych lat 3L  z szybem produktywnym, lednak zaniechanym. 
Oferty zaopalr.one w wad|iiui uajruijiej ]0°/o ofiarowanej ryeny, należy 

waos f. pi se i o nie, wBj^óźniej do końca tislopada b. r. do Galicyjskiej Kasy 
Oszczędności we Lwowie, gdzie t  i  w Oedz al“ hipotecznym można zasięgnąć 
bliższych in orni — Krs.e wolno nie przyjąć, żadnych z wniesionych ofert.

JUVENGL
Doskonała trwata

FARBA DO W łO S O W
Barwi szybko s we włosy na  na­
turalne kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie- 
szkodhwość zjednały jej lysiące 

zwolenników. 1949 
Do n abycia  w szędzie,

Targ ni tewfea m o w ! .
Komitet Towarzystwa Gospodarskiego urządza w dniach 

od 22 do 30 października sprzedaż drzewek i krzewów 
owocowych z własnych szkółek. Sprzedaż odbywać się 
będzie każdego dnia w godzinach od 10 rano do 2 pop. 
przy ul. koperniza 29.

Wcześni jjsze zgłoszenia przyjmuje Insp°ktorut ogrod­
nictwa Towarzystwa Gospodarskiego, Lwów, Koper­
nika 20. 7i3V)

Cena OGŁOSZEŃ; Za w iersz 1 szpat, 
tew r ndlimetrowy w ogłoś zen:ach zw y­
kłych 12 gr.: w  nadestanem 30 sr.; po 
kronice 35 c r . ,  w tekście (kronika, re- 
pert., dział ekonom, itd.) 40 gr., na pier-

wszej stronie 45 gr.; za jedno s łowo w 
drobnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce. knpno-sprzedai 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencje p ryw a tn e  12 gr., dla 
poszukujących pracy 4 gr.; jedna cala

strona w ogłoszeniach za teks tem  285. 
zł. pod.; 1 cała s ^ o n a  w części teksto­
wej 480 zł poi., cata strona pod nagłó­
wkiem 570 zł. poi. Ogłoszenia zamiej 
i .owe p 30% drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za oglosse- 
cia w miejscu zastrzezonem ogUsze- 
r.ia osobno stojące i bez nun.ęru dolicza 
się 25% Odpowiedjialnoścl za termino­
wy druk ogłoszeń nie przyjmuje się. ,

@  ©  Należytość pocztową miesięczna 4  zf. 25 gr. — Z dostawą na miejscu lub prze- ©  ©  
©  © o p łaco n o  ryczałtem. A A C U U 1 I 1 C 1  H I H  syłkę pocztową 4  zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zr. 50  gr. —  ©  ©

/- uruaa iui  UoLkt- i  jtoO ża i z i t l c iu  /  Kiołimsicwiay.a w e  Lwowie. OtlpowiuGitalny redaktor.' MACHAŁiflU.


